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Denuncjacje, 


Wszystkie wiadomości z Wiednia po; 
twierdzają, że tam dochodzą z Galicji do- 
niesienia o bardzo grożnym stanie nasze- 
go kraju. Znowu się miały rozpocząć w 
Galicji spiski i agitacje rewolucyjne, zno- 
wu ma się przygotowywać burza, najdalej 
na wiosnę. Emisarjusze mają jeżdzić po 
kraju i znachodzić zwolenników. Mały u- 
dział obywateli w ruchu wyborczym nie 
jest skutkiem niedostatku i kłopotów ma- 
terjalnych, „ale pochodzi z żywionych ta- 
jemnie nadziei rewolucyjnych. W wielu 
miejscach zjeżdżała się szlachta, niby dla 
porozumienia się co do wyboru posła, w 
samej rzeczy chodziło tam o nową organi- 
zację tajną, albowiem potem rozjechali się 
niektórzy panowie po całym obwodzie, 
od dworu prawie «lo dworu. W jednym 
obwodzie, w Galicji, wzięła pewna 
pani na siebie misję tajnej organiza- 
cji. Jeżdziła od dworu do dworu, niby 
to znajomych i nieznajomych prosząc 0 
głos dla syna przy wyborze na posła, lecz 
w samej rzeczy propagowała nowe hasło 
rewolucyjne. Z innego znowu obwodu do- 
noszą, że szlachta ma wystąpić w opozy- 
cji do dzisiejszego ministerstwa, I w tym 
celu wspierać ma akcjami dziennik, sto- 
jący w opozycji, i jak się Otsterr. Zeitung. 
wyraziła, siejący systematycznie nieu- 
fność do obecnych ministrów. Redaktora 
Gazety Narodowej, dla tego, że umiarkowa- 
ny w imieniu komitetu rozwijał „program, 
i oświadczył się z ufnością da minister 
stwa, wszystkie jme pisia polskie potę- 
piły jednogłośnie, jedne że sam nie wie- 
dział ce mówił, drugie że śmiał powie: 
dzieć o Galicjanach , iż choćby im-dake 
wojska krujowe to zarówno walczyć będą 
za całość państwa, i radził porozumie- 
wać sie z inaemi ludami pod austrja- 
ekim rządem będacemi itp. a to jednogło- 
śne potępienie najlcpszym -jest dowodem 
rewolucyjnego nsposobienia kraju. 

Otóż nię prędko skończylibyśmy wyli- 
czanie tego długiego szeregu wiadomości, 
dochodzących z Galicji do Wiednia. Wszy- 
atkie zaś ku jednemu celowi zmierzają — 
wykazywać mają rządowi, iż w Galicji ża- 
dnych zmian czynić, żadnych swobód na- 
dawać nie można, bo kraj jest podmino- 
wany, i użyje tych ustepgtw i swobód je 
dynie przeciw rządowi 

Wprawdzie te wszystkie zaskarzenia i 
podejrzywania rozwiać by można kilką 
słowami. Być może że jaki ęmisarjusz za- 
witał i do Galicji, być nawet może że ja- 
kiego młodzika pozyskał dla swych celów, 
ale to niezawodna, że we wszystkich kla- 
sach narodu; które zwykle-w ypbotach po- 
litycznych biorą udział, najmniejszego nie 
mógłby znaleść poparcia. Przeciwnie natra- 
fiłby na stanowczy odpór. Wiadomości eo 
do nowo zawiązującej się organizacji taj- 
nej między szlachtą i propagandy pisma 
opozycyjnego, świadczy tylko o złości łub 
niewiadomości donoszących. Propagują pi- 
smo, które założone przez kilku z szla- 
chty, nie ma dostatecznej do swego utrzy- 
mania liczby abonentów. Propagują ntrzy- 
manie tego pisma akcjami, bo tym kilkn 
obywatelom sprzykrzyło się już z własnej 
kieszeni dodawać po kilka. tysięcy co mie- 
siąc, więc radziby mieć spólników, coby ich 
wyręczyli w tej operacji własnych kieszeń. 
Aby to pismo było opozyCyJne quandmómu 
i siało systematyczną nieufnošć do rządu, 
tego także powiedzieć me mozna. Jeżli 
jednego dnia wystąpi z opozycją, t0_ dru. 
giego dnia jest znowu arcyministerjalne i 
samo się tem szczyci. Nie opozycja lecz 
niekonsekwencja jest jego cechą, i to me- 
tylko wobec rządu, ala i w sprawach 
innych. 

Owa pani co to jeżdziła po obwodzie 
całym z prośbami aby na jej syna głoso- 
wano, widać bardzo dobrze znałą nsposo- 
bienie naszej szlachty, a skutek dowodnie 
okazał, że nie miała nie innego na celu. 
Mamin zaś poseł pewnie niestrasznym bę- 
dzie dla rządu. 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr. 75 ct, , 
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Gazety Narodowej za umiarkowany program, 
to każdy mógł łatwo wyrozumieć, iż to nie 
był objaw różnicy zdań innych dzienników 
lub stronnictw, lecz najwidoczniejszy ob- 
jaw osobistych niecheci. Gdyby byl z 
bardzo, radykalnym programem wystąpił, 
to samu by. się było stalu. Przyjecie zaś 
tego programu przez wydział wykonawczy 
komitetu przedwyborczego jest wymo- 
wniejszym dowodem usposobień wyborców, 
niż głosy niechęci osobistej w dziennikach. 

Najwymowniejszym zaś dowodem uspo- 
sobiełt w kraju całym są świeżo -lokona- 
ne wybory. 

Ale cóż pomogą te wszystkie dowody 
wobec systematycznie prowadzonej fałszy- 
wej demumcjacji kraju *... Fałszywe to de- 
nunejowanie kraju u rządu centralnego tem 
energiczniejsze się właśnie staje, im kraj 
postępuje umiarkowaniej, lojalniej, bo wła- 
śnie wtedy chodzi o to, aby rząd eentral- 
ny odwieść od ufności do kraju, a więc 
od zmian i ustępstw zamierzonych. a 

Takie systematyczne denuncjono wanie 
Galicji zwróciło nawet uwagę dzienników 
wiedeńskich, stojących blisko żródła i rzą- 
du centralnego. Artykuł z Debatte podaje- 
my poniżej. Odpiera on stanowczo te ro- 
boty przewrotne i radzi: rządowi zautać 
Polakom, którzy ż zaufaniem zbliżają się 
do niego. i | 


a 


-Ana 


Wydzial krajowy i pan Wincenty Pol. 


Czytamy pod tym tytułem w nr, 83 Hasta 
w, Kronice ciężkie zarzuty uczynione Wydziało- 
wi krajowemu za to, że „odrzucił przedstawie- 
nia i życzeuia p. Pola“. Nie sformułowana je- 
dnak naicżycie tych przedstawień i życzeń, za” 
wyrokowano tylko, że Wydział krajowy odrzu- 
cając podanie p. Pola naraża siebie na odpowie- 
dzialność webeo dziejów, a kraj mą. śmieszność gt po- 
stronnych! l 

Nie spodziewał się zaiste Wydział i kraj ten 
galicyjski, że nad nim czuwa taki Areopag, wy- 
rokujący doraźnie; nie stawiłby się był zapewne 
do śledztwa na eytację, i dla tego to „a priori 
in contumaciam“ został skazanym | My śledząc 
wszystko, cokolwiek tylko sprawy krajowe ob- 
chodzi, osobliwie zaś gdy bierze w nich udział 
mąż tak zasłużony i tyle kochany jakim jest p. 
Wincenty Pol, zajęliśmy się pilnie zgłębieniem 
tej rzeczy a poinformowawszy się dokładnie u 
źródła pewnego, podajemy fakt nagi przed sąd 
publiczności światłej, 

Pan W. Pol podał prośbę do Wydziału kra- 
jowego w październiku 1864, a wyliczając w 
niej podróże swe naukowe i prace, podjęte w 
dziedzinie geografii powszechnej, fizycznej i po- 
równawczej, żądał od Wydziału krajowego: 

„Jl. Ażeby tenże wydrukował kosztem swoim 
dzieła nastepujące: a) Słownik terminologii geo- 
graficznej. b) Opis szczegółowy Tatrów. e) Opis 
północnego wschodu Europy pod względem na- 
tury. d) Kurs geografii handlowej- z 25 tabli- 
cami. Razem 135 arkuszów z 25 tablicami, kar- 
tą i modelem Tatrów. 

U. Aby mu nadał godność geografa krajo- 
wego i wyznaczył płacę odpowiednią wiekowi, 
zasłudze i pozycji zdobytej. 

. Aby utrzymywał kosztem swoim pisa- 
rzą do przepisywania rękopismów autora. 

f by to od nas zależało, przychylilibyśmy 
się bez wahania do tych życzeń wszystkich sza- 
nowiego proszącego, i nie mamy przyczyny po- 
wątpiewać, że 1 Wydział krajowy uczyniłby tak 
samo, gdyby to było w jego mocy. Lecz wia- 
domo. nam dobrze, że Wydział krajowy dotąd 
jeszcze, pomimo starań usilnych, nie odebrał z 
rąk e. k. rządu funduszów żadnych, że więc 
nie mając zasobów rozporządzalnych wyda- 
tków żadnych czynić nie może, a nawet wów- 
czas, gdyby odebrał majątek krajowy we wla- 
sną administracje, nie może on nim szafować 
dowolnie, lecz zastosować się musi w wyda- 
tkach do rubryk i kwot pieniężnych, budżetem 
Wel a przez sejm krajowy zatwierdzo- 
nych. 

Jeszcze mniej mógłby Wydział uchwalać 
mianowanie p. Pola na geografa krajowego, 1 
wyznaczać mu płacę stałą. Wydział krajowy 
upoważniony jest tylko od sejmu przyjąć tym- 
czasowo do załatwienia spraw i robót najpil- 
niejszych, a tyczących się służby wewnętrznej, 
ustawami i przepisami dokładnie określonej, — 
pewną liczbę urzędników pomocniczych, któryć 
etat 1 płacę sejm dopiero zą wierdzi; nrząd ge: 
ograła me figuruje wcale w etacie Wydziału i 
dotyczy się gałęzi naukowej, której administro- 
wania e. k. rząd odmawia dotąd jeszcze Wy- 
działowi; Z podobnych przyczyn i przyjęcie pi- 
sarza do przepisywania rękopismów autora — 
miejsca mieć nie może. 

Chociaż więc ze smutkiem widzimy, że Wy- 


Co zaś do przedrwiwania redaktora | dział krajowy prośbie p. Pola zadosyć uczynić 


Piatek d. 10. 


listopada 


Z Sr 


nie moze, to jeduak zaspokojeni jestesmy co do 
skutków tej niemożności, mając pewność, że 
przezto ani siebie na odpowiedzialność, ani kraj 
nas” na Śmieszność nie wystawi; dałekoby je- 
dnak smutniejszą było rzeczą, gdyby najpier- 
wsza władza krajowa, jaką jest Wydział wobec 
publicystyki niedoświadczonej, i do przesądzania 
Spraw pochopnej, stawać musiał do usprawie- 
dliwiania się nawet z zamysłów SRB. z 
zamysłów. mówimy, gdyż sprawę powyższa je- 
szcze dotąd niezałatwiono ostatecznie, a jednak 
Kronika Hasła podaje ją jako odrzuconą. 
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Drugi okólnik ministra Belerediego, 


o którym wspomnieliśmy wczoraj pomiędzy o- 
statniemi wiadomościami, opiewa; 

,. „W mojem piśmie wstępnem, nakreśliłem 
Już ogólne puukta, które zdają mi się szczegól- 
nie ważnemi przy pełnieniu służby administra- 
cyjnej. Nie zapominam wcale o trudnościach, 
które się pojawią w jednym lub drugim wzglę- 
dzie przy wykonaniu tych rozporządzeń, i wiem 
bardzo dobrze, że tylko silna, niezłomna wola, 
wytrwałe trzymanie się drogi wytkniętej, dopro- 
wadzi nas do tego, aby żywe słowo stało się 
ciałem. Przekonanie to będzie przewodniczyło 
wszystkim moim krokom, i tylko prawdziwe i 
skuteczne wypełnianie moich rozporządzeń zbli- 
żyć nas może do celu, jaki osiągnąć mnsimy w 
iateresie państwa, a specjalnie w interesie skar- 
bu państwa. Rozumie się samo przez się, że tyl- 
ko formalnem wypełnianiem przez proste z u- 
rzędu zawiadomienie podrzędnych organów, bez 
wszelkiego dalszego trzymania się i bez udowo- 
dnienia zrozumienia zawartych w moim- pier- 
wszym okólniku myśli — nie mogę się zado- 
wolnić. 4 własnego doświadczenia znam trudno- 
ści bardzo dobrze, które stoją na przeszkodzie 
wykonaniu. Spoczywają one częścią w osobi- 
stościach urzędowych, w. ich dotychezasowych 
pojęciach i wkotzenionych nawyczkach, częścią 
w stosunkach, które się pastręczają w rozmań- 
tyeb ksajaah i w ludności. ~ 

* „Dzłałalność wiernego swym obowiązkom u- 
rzędnika jest bez wątpienia w rządowem wzglę- 
dzie rzeczą bardzo ważną; stanowisko jego jest 
pełne peszanowania i godności, i wszystkie mo- 
je rozporządzenia dotyczące stanu nrzędniczego, 
będą wychodzić z tego punktn pojmowania rze- 
czy. Lecz jak urzędnik, wierny swym obowią- 
zkom, pewnym być musi sprawiedliwego uznania 
i oceniania ze strony samych przełożonych, tak 
z drugiej strony urzędnik niedbały i zapomina 
Jąty 0 awych obowiązkach musi być karany we- 
dle oałej surowości praw. Wymaga tego nietyl- 
ko interes publiczny, - lecz interes samego urzę- 
dniczego stanu, gdyż ludność będzie poważać 
tylko taki stan, który sam siebie umie poważać. 
Zresztą prócz osohistege jest tn jeszcze wzgląd 
rzeczowy w ścisłym związku, t. j. rozległy ob- 
szar dzi ałalności urzędowej. 

„Jeżeli granice tej działalności pozostaną 
nadal tak obszerne, jak są teraz, natenczas wi- 
dzę w tem szkodę nietylko dla służby publi- 
ezńej, ale i dla interesu samegoż stanu urzedni- 
czego, gdyż . bierze on na siebie odpowiedzial- 
ność, której nigdy nie sprosta, ponieważ sily je- 
go na to Rie wystarczają. A chociażby: intencja 
urzędu była najlepszą, to przecież lichy lub eał- 
kiem meęudały skutek może bardzo niekorzystnie 
wpływać ną powagę urzędu, i musi w końcu o- 
słabić lub zniechęcić najtęższe siły. To rozsze- 
rzanbie granie działalności urzędowej przyczyni- 
ło się głównie do tego, że w manipulacji inte- 
resów zapanował formalizm. Niepodobieństwo bo- 
wiem załatwienia merytorycznie i z praktycznym 
skutkiem zbyt wielkiej liczby spraw, pociąga za 
sobą niezbędną konieczność, iż się urzęda zado- 
walniają czynnością formalną, i utrzymanie ze 
wnętrznego porządku uważają za gruntowne speł- 
nienie zadania urzędniczego. i 
3 „Taki stan rzeczy nie może dłużej potrwać, 
1 muszę nastawać na to, aby z wszelką energią 
torowano drogę zbawiennej reformie. Z określo- 
nem! tu właśnie trudnościami stoją w najściślej: 
szym związku trudności, pochodzące z pojęć i 
zwyczajów wielkiej części ludności. 

'„Wszakże ludność systematycznie przyzwy- 
czajana; wę wszystkiem i w każdym razie od- 
Nosić Się o pomoc do organów rządowych, dla- 
tego też objawiająca się nieszykowność i bardzo 
mała skłonność do samodzielności są nieuniknio- 
nemi objawami, które wszakże nie uprawniają 
bynajmniej, aby się trzymano nadal systemn do- 
tychczasowego. Mojem zdaniem tem większa jest 
powinność, aby usunięciem wszystkich przeszkód 
otworzyć drogę dla samodzielności sił niezawi- 
słych; a rozwiązanie tego zadania leży ponie- 
kąd w możności władzy. 4 '4 

n tym kierunku przeto powinni urzędniey 
działać. Urzędnicy, którzy się nie mogą oswoić 
z duchem nowych instytucji, nie są sposobni do 
skutecznej czynności w służbie administratywnej, 
A przy ocenieniu tego interes osółn zawsze prze- 
waża. Względy osobiste mogą być bardzo ważne- 
mi w swych motywach, lecz skoro ścierają się 
z interesem państwa, stają się ciężkiem wykro- 
czeniem i pociągają za sobą najzgubniejsze skn- | 
tki, Bez wątpienia wzgląd finansowy nie roz- 
strzyga tam, gdzie są wyższe względy i prawa'* 
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Przedpłatę przyjmują: 
Bióro Administracji razeły Naro- 
dowej przy ulicy Nowej pod I. 291, 

OGŁOSZENIA przyjmują sie za opłatą 
od wiersza drobnym drukiem 6 centów, 
oprócz opłaty stemplowej 30 centów za 
każdorazowe umieszczenie. 

Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francję 
przyjmuje jedynie p, Ludwik Płoński w Pa- 
ryżu Boulevard du Prince Eugóne 59; p. 
Alojzy Oppelik, w Wiedniu Wollzeiłe N. 22; 
Haasensteim & Vogler, w Wiedniu Wolizeile 

| RSEE w Frankfurcie nad Menem. 
LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają fraukowaniu. 


iecz wazy on ciężko na szal tam, gdzie wyż 
sze względy służby nie zyskują nic na trzyma- 
niu dłuższem pojedyńczych urzędników, lub ntrzy- 
mywaniu osobnych posad, któreby bez naraże- 
nia można pokasować, gdyż AET które 
je zajmują -- nie robią nie lub bardzo mało, i 
tylko ułatwia się im tak zwane „dosłngiwanie.* 
Względów tak daleko sięgających, nie nważam 
za słuszne. 


„W tym punkcie przeważają interesa pań- 
stwa i skarbu. Proszę przeto WEkse. sprawę 
ię osobową rozważyć jak najgruntowniej —i w 
interesie oszczędności zamierzonych, porobi* mi 
swoje wnioski z największą swoboda, a miano- 
wicie nasamprzód co do władzy krajowej, a 
potem i co do innych organów administracyj- 
nych. 

„Kwestja ta stoi w związku z owem npro- 
szczeniem manipulacji, gdyż nie tak nie przy- 
czyniło sie do pogmatwaniai pomnożenia spraw 
jak właśnie wielka masa urzędników. Dopóki 
to nie nastąpi, dopóty wszystkie zamiary będą 
udaremnione. Urzędnicy powinni się nauczyć 
oszczędzać czas i siły. Z własnego doświadcze- 
nia wiem, że dziś nic prawie nie dzieje się bez 
pisania, i bez dłuższej kilka rąk zatrudniającej 
manipulacji biurowej. 

„Należy wziąć sobie za zasadę, osobliwie u 
władz niższych, aby co się tylko da ustnie zro. 
bić, lub ustnie traktować aż do zupełnego zała- 
twienia, załatwiano nstnie. W tym celu należa- 
łoby korzystać w większej niż dotąd mierze ze 
sesyj powiatowych, przy których nawet z par- 
tjami możnaby w obecności iprzy objaśnieniach 
wójtów załatwiać krótką drogą sprawy, wyma- 
gające miesięcy, gdyby je chciano traktować na 
piśmie. 

„Jeżeli potrzebnym jest jaki piśmienny wy- 
pis, to można to uczynić na samymże akcie 
przez krótką uwagę, a jeźli tego potrzeba wy- 
maga, pO: także podpisem naczelnika 

ważniejszych wypadkach wystarczy 
krótki protokół ` Niechęć przełożonych gmin w 
braniu udziału w zgromadzeniach w powiacie 
(Amtstagsverhandlungen), objawiająca się w 
wielu okolicach, jest niestety nadto uzasadnio- 
ną, gdyż — jak wspomniano — nie umieją użyć 
zgromadzeń (Amtstag) do ułatwienia ciężaru u- 
rzędu gminnego, już z samego Siebie trudnego, 
ale owszem utrudzają go przez formalizm biuro- 
kratyczny. Jasnem jest, że nstne postępowanie 
odpowiada daleko więcej” zrozumieniu najwię- 
kszej liczby przełożonych gmin, niż postepowa- 
nie piśmienne, i że przytem obok skorzystania 
wiele na czasie zyskuje, jeszcze gruntowność w 
załatwianiu spraw, opierającem się li tylko na 
zroznmienin rzeczy. Obecnie — jak powszechnie 
wiadomo — koresponduje się z powodu najli- 
chszej jakiej sprawy często trzy i więcej razy 
między urzędem a przełożonym gmiuy, aż się 
połowiczny osiągnie reznltat. 

„Ile to ćzasn i sił marnieje przez to z obu 
stron, Jak to muszą w taki sposób wzrastać pl- 
sanina i numera Spraw zaległych! Wśród ta- 
kich okoliezności nie ma się wcale czemu dzi- 
wić, że się podnoszą skargi na brak sił robo- 
czych. Jednak nie koniec jeszcze na tej niedo 
godności, która z powyż opisanego postępowa” 
nia wypływa; łączy się 2 nią jeszcze inna, 8 
mianowicie taka, której ze względu politycznego 
należy przypisać niemałe znaczenie. Przełożeni 
gmin, mało oswojeni z postępowaniem pismie: 
nem, widzą się zniewoleni udawać Się ze wszy. 
stkiemi od nrzędu otrzymanemi połecemami pi- 
semnemi często do jedynej we wsi znajdującej 
się osoby piśmiennej (zwyczajnie do jakiego pi- 
sarza pokątnego). Wten sposób oddaje się przez 
tok postępowania samego urzędu, w ręce często 
bardzo watpliwych żywiołów władzę, która rzad- 
ko kiedy do dobrego, a bardzo często na szko- 
dę rządu i gminy się obraca. 

„Że z okazji postępowania komisyjnego mo- 
żna będzie załatwiać również wiele spraw, doty- 
kających ludność miejscową, albo że przynaj- 
mniej będzie można zbierać do tego pomocni- 
cze materjały, przesłuchiwać strony i t. d, to 
rozumie się samo z siebie, i byłoby to tylko 
wdzięcznie przyjętem przez ludńość, którejby 
się przezto wiele czasu i pieniędzy wszczędziło. 
Zarzut, że wysłany urzędnik przy lichem wyna- 
grodzeniu za wydatki podróżne musi się skąpić 
z czasem, usprawiedliwia się tylko częściowo, 
t-J- w sprawach rozległych. W urzędach po- 
wiatowych tworzą jednak większość spraw urzę- 
dowych tyłko takie, które dają się załatwić w 
krótkim czasie, albo które przynajmniej mogą 
yć w zupełności przygotowane dv ostatecznego 
załatwienia, tak, że po większej części nie po- 
dwoiłoby się kosztów podróżnych przez wzmian- 
kowane połączenie kilku spraw. 

„Nie cheę rozbierać bliżej niepotrzebnych i 
właśnie sprzecznych z przepisami koresponden- 
cyj, jakie SIĘ zdarzają w niektórych urzędach 
między naczelnikami a podwładnymi mu urzę- 
dnikami (n. p. piśmienne nakazy do odbycia ko- 
misji, które się nważa za załatwienie sprawy), 
między politycznem a sądowem oddziałem mię- 
szanych urzędów powiatowych i t. d., przyczem 
się samo z Siebie rozumie, że przeciw takiemu, 
sztacznie sprowadzonemu wzrostowi zaległości 
musi się wystąpić z całą energia. Naczelnik 
urłędu, który takie postępowanie cierpi, wy- 
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stawia „soluę. „spa Syigdectwoalichego uzdol- 
nienia. 


Jednak isiiieją sposoby ułatwienia, których 
dotąd bardzo mało używano, chociaż są pod rę 
ką, Należą tu załatwienia in mundo ze strony 
samego koncypjenta. iya i 

Przyzwolenie polega na podpisie naczelnika 
urzędu, a dobrze prowadzony protokół wystar- 
czy na utrzymanie ewidencji. Wielka liczba za- 
łatwień u władz powiatowych, apo części także 
u władz krajowych da się w ten sposób uskute- 
cznić, przez co odpadnie mnogość podwójnej pi“ 
saniny. "Należy się również zastanowić nad tem, 
czy też bezpośrednie: doręczenie.-partjom wyro* 
ku wyższych instancyj nie zaleca się więcej, niź 
teraźniejsze wyłączne przestrzeganie tak zwanych 
intymacyj przez. władze niższe. Gdzie urząd „po 
wiatowy, nie może przystąpić sam do spełnienia 
wyroku, tam, dotycheżas +przestrzegąny tok po- 
stepowania jest tylko. powodem do spóźnienia i 
do pomnażania pisaniny. Sprawozdania, składa- 
ne przez władze niższe o kady rekursie do 
władz krajowych, mogą zupełnie ustać. Rekurs 
należy wnieść u tej władzy, przeciw której roz- 
strzygnięciu jest wymierzony. Wystarcza zatem 
zupełnie, jeżeli ta władza po prostu wyciągnie 
odnośne akta z registratury i z rekursem i krót- 
kim spisem aktów prześle je do wyższej instan- 
cji. W tej bowiem jest rzeczą referenta czytać 
akta. Jeżeli w rekursie znajdują się data, któ 
rych akta same nie wyświecają, natenczas mogą 
wystarczać dla wyjaśnienia wyższych władz u- 
wagi, napisane zaraz in mundo na rekursie sa- 
mym. Zdaje mi się, żem już przez to dostate- 
cznie wskazał, w jaki sposób można przeprowa- 
dzić ułatwienia, i jak sobie życzę, aby sprawy 
były co do formy traktowane. (D. n.) 
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Przegląd polityczny, 


„Gałieja* — pod tym napisem podała wie 
deuska Debatte artykuł, który poniżej dosłownie 
zamieszczamy. Jestto od objecia rządów przez 
hr. Belerediego drugi artykuł, w którym ten or- 
gan półurzędowy występuje w swój sposób w 
obronie Galicji wobec biurokracji. W pierwszym 
wykazała okropny stan morałny i materjalny, w 
jaki wtrąciła biurokracja Galicję. Niniejszy ar- 
tykuł wykaznje tu szatańskie postępowanie biu- 
rokracji, usiłującej kraj spokojny, na wszystkich 


członkach srodze bolejący, przedstawić w Wie-' 


dniu jako wieczny wulkan, któremu właśnie gdy 
najspokojniejszy, najmniej ufać można. Biurokra- 
cji wiadomo, że we Wiedniu wiedzą w ministe- 
rjum, kto to sprowadził Galicję na niewysłowio- 
ną nędzę, z ciężką dla państwa szkodą — oba- 
wia się zatem, aby jej nie podcięto szponów, 
któremi się =wpiła w najwewnetrzniejsze nawet 
stosunki prywatne, zatruwając wszędzie najle- 
psze soki, Nie myśli oma, że kiedyś każdy Mys 
wea tej niedoli do surowej przed Bogiem będzie 
powołany odpowiedzialności, że często bardzo 
na niewinnych dzieciach mszczą się występki i 
zbrodnie ojców ; jej nie żal zabicia znacznej czę- 
ści życia obywatelskiego, nie żal całych warstw, 
wystawionych na niechybną Śmierć głodową, nie 
- żal jej tych majątków, co noe w noe i w jasne 
południe ida z dymem, nie żal kapłanów, prze- 
mienionych w „narzędzie zgorszenia i nienawi- 
ści*. Biurokracja pojmuje, iż ona temu wszyst- 
kiemu głównie winna wobee Boga i ludzi, wie 
że ona naprawić złego nie zdoła — ale właśnie 
dlatego, z natury swojej, szuka jeszcze kotwicy; 
którejby się uezepić i utrzymać mogła na dotych= 
czasowem stanowisku. "Tą kotwicą jest dla niej 
denuncjacja, tem przyjemniejsza, im potworniej- 
sza, im kłamliwsza. 

Wiemy z prywatnych doniesień, że właśnie 
w chwili obecnej zalewają Wiedeń donosy o 
tajemnych spiskach, agitacjach, gotujących się 
do Galicji wyprawach emisarjuszowskich, o bun- 
towniezem a przynajmniej nie „korrekt“ lojai- 
nem usposobieniu ludności. Zdaje się, jakby 
jaka banda rozbójników biurokratycznych usa- 
dziła się na zupełną zagubę Galieji, aby nie 
dopnścić dla niej i tej szczypty względów, jaką 
objawia hr. Beleredi. Niniejszy. artykuł półurzę- 
dowej Debatty wysłany jest zapewne jako upo- 
mnienie do biurokracji, aby nie ufała, iż mini- 
sterjum da jej szalbierstwn wiarę, więc aby dała 
pokój tym kłamanym donosom. My z naszej 
strony musielibyśmy przy tej sposobności po- 
wtórzyć tylko to, cośmy na pierwszy artykuł 
Debaty odpisali, z tym dodatkiem, że najlepsze 
ustawy, najprzychylniejsze zamiary rządu, naj- 
szczersza i najkrwawsza praca i Ofiara narodu 
na nie się nie przydadzą, dopóki w urzędnikach 
nie stanie namacainie przekonanie, że duie biu- 
rokracji są policzone na zawsze. 

Debatte pisze: „W dziennikarstwie austrja- 
ckiem i zagranieznem poruszano często sprawę 
amnestji dla Galicji, a pisma, chcące uchodzić 
za lojalne, sądzą za konieczne, do odnośnych po- 
głosek dołączać uwagę, że w polskiej Anstrji 
przecież jeszcze c0Ś straszy, żę ajenci emigracji 
starają się o zawiązanie Nowych nici i t. Pas 

„Nie wspominaliśmy dotąd api słówkiem o 
amnestji. Zdaniem naszem, łaska monarchy to 
nietykalny kwiat dziewiczy ; należy ona do spraw, 
których nie godzi się podciągać pod dyskusję. 
Inna wszelako rzecz z wspomnianemi uwagami. 

„Nie potrzebujemy się podobno obawiąć, iż- 
by nas posądzono o skłonności rewolucyjne; i 
elłociaż nie każemy się przezywać „GTrossóstaw. 
reicherami*, mniemamy przecież, żeśmy dość 
często dowiedli, iż naszym celem jest silna, po; 
tężna Ausuja. Właśnie dla tego cełu winniśmy 
szczerze wynurzyć nasze Życzenia, aby rząd, 
który. wziął sobie za zadanie usunięcie toczące- 
go Austrję raka — biórokracji — i na Galicję 
także z wyższego nad policyjne zapatrywał się 
stauowiską. 

|  mGalicja jest na prawie narodów opartą po- 
* sladłością naszej dynastji. Życie konstytucyjne 
uświęciło ponownie stosunek między koroną a 
ludnością Galicji. Faktowi międzynarodowemu 
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użyczyła i luduość Galicji z wolnej woli swego , 


przyzwolenia, wystosowująe przez swoją legalną 
reprezentację pierwszy adres do Najj. Pana, wy 
syłając pierwszych swoich delegatów do austrja- 
ckiego parlamentu państwowego. +48 
= * Niższe warstwy ludności galicyjskiej czuły 
się zawsze Austrjakami. Polska inteligencja my- 
ślała o odbudowaniu państwa Jagiellonów i z 
planami swemi popadała czasem w kolizję z in- 
teresem austrjackim. ” Szukała sprzymierzeńaów 
to w Prusach to w Francji, to w Anglii lub w 
Moskwie. Nie masz puharu piołunowego ułudy, 
z któregoby silnemi haustami nie pił najnie- 
szczęśliwszy pomiędzy narodami, polski. Dzisiaj 
przejrzała inteligencja tego szlachetnego, godne- 
go ubolewania narodu. Jedno jest tylko mo- 
carstwo, które może odbudować Polskę, jeżli to 
w gwiazdach zapisane, a tem jest Austeja. | 

' „Naród polski, jak długo pozostanie wierny 
sobie i dziejom, będzie najsilniejszym murem 
przeciw panslawizmowi. Ten zaś żadnemu pań- 
stwu tak mocno nie zagraża, jak naszemu, i dla 
tego żadnemu innemu państwu nie zależy tyle, 
aby naród polski utrzymał się w wierze i zdol- 
ności do oporu, jak właśnie Austrji. 

„Najszlachejniejszą częścią katolickiego po 
słannictwa Austeji jest zachowanie polskiego na- 
rodu od pokonania przez szyzmę. Nietylko Wa 
tykan musi głęboką przejmować boleścią wiado- 
mość, że teraz rząd moskiewski folwarkami, 
gruntami i lasami panów obdarza włościan pol- 
skich, przechodzących na szyzmę * Protestancką 
Anglię niemniej jak resztę Europy, dążąca 
wszelkiemi siłami do cywilizacji i liberalnego 
ukształtowania, każde, o udzielność swoją tro- 
skliwe państwo, muszą ponure przeczucia nawi- 
dzać na myśl, że wspomnianą drogą przecież 
może się udać poddanie Kongresówki szyzmie i 
jej zmoskwieenie. , 

„Tak więc namacalne są każdemu liczne a 
silne nici, przeznaczone ku temu, by ręka nieu- 
błaganej loiki faktów ukręciła .z nich potężną 
linę, która jak chwiejący się okręt z zbawczą 
kotwicą silnie i szczerze polączyć ma przyszłość 
Polski z losami Austrji. Wszystkie przykazania 
miłości siebie samego, nieodbite warunki bytu i 
pomyślności wskazują Polsce aby pełna otuchy 
poglądała ku Austeji; — a posłannictwo euro- 
pejskie, cywilizacyjne, wszechdziejowe, czyni z 
Austrji wierną przyjaciółkę, silną podporę Pola- 
ków. Ostatnie . słowo jeszeze nie wyrzeczone; 
kwestja: jakie stanowisko w europejskiej rodzi- 
nie narodów mają zają* Sarmaci, nie jest je- 
Szcze ostatecznie rozstrzygnięta, a Austrja nie 
może, i nie wolno jej, wywijać się od zadania 
podniesienia głosu jako pełnomocnik Europy,je- 
šli nie chce się zaprzeć siebie samej i najwyż- 
szych interesów, których orędownictwo złożyła 
Opatrzność w jej ręce. ʻi 

„Niechaj sobie rutyna dyplomacji pośmie- 
szkuje się z góry z tych zdań jakby z poety- 
cznych widzeń próżniaczego gazeciarstwa. Po- 
śmieszki te nie zdołają jednak zachwiać naszej 
opinii. Nie na utratowane ścieżki rutyny zwykło 
sie udawać życie praktyczne, ilekroć do wiel- 
kiego i śmiałego zerwie sie czynu. Silną dłonią 
toruje sobie wówezas często drogę, którą peety- 
czne uniesienie wrzkomego marzyciela wytyczy- 
ło. I dyplomacja Austrii niejednego już pod tym 
względem nabyła doświadczenia, które jej prze- 
cież nie pozwala bezwarunkowo zaprzeczać pra- 
wdziwości powyższego twierdzenia. Z pomiędzy 
wieln innych jeden podniesiemy wypadek. Nie 
tak wiele lat temu, jak br. Eötvös w sprawach 
arcyważnych bawił we Wiedniu. Usłużny przy- 
padek zaprowadził go do salonu, w którymzna 
chodziła się. osobu, 
Wywiązała się głęboka rozmowa, przeszło go- 
dzinę trwająca. Wysoko położona osoba, zapy- 
tana jakie na niej wywarł wrażenie br. Eötvös? 
odparła: „Poeta! Chciałem się dowiedzieć nieco 
o sprawie węgierskiej; zamiast odpowiedzi, pra- 
wił mi całą godzinę o kwestji niemieckiej.“ — 
Aliści nie upłynął rok od owej konwerzacji z 
węgierskim poetą, gdy nastąpił wyjazd cesarza 
do Frankfurtu. 

„A wiece niechaj pośmieszkują się z naszych 
widzeń poetycznych. Niechaj sobie dyplomacja 
najbliższe swoje zadanie upatruje w załatwianiu 
spraw bieżących. Ale z dziejów bieżących tkają 
wszechdzieje swoją suknię, i tylko z wysokiego 
stanowiska poglądający na tok pas mo- 
że wpływać na nie w myśl wielkich celów, po- 
budzając, kierując, prawdziwie po twórczemn. 

~ Na każden jednak sposób, zdaniem naszem, 
nie ze stanowiska to biórokratycznego daje się 
najtrafniej poznać i najstosowniej zarządzić, to 
co służy Polakom a Austeji przystoi. Jak ogra- 
niczone jest to stanowisko, umie fama z czasów 
bachowskich wiele opowiedzieć rzeczy poucza- 
jących. Tak np. dowiedzieliśmy się o dwóch 
poczciwych historjach. Zasługiwałyby na za- 
szczytne miejsce w jakim zbiorze anegdot, gdy- 
by ich tło nie było tak ponuro poważnem. 
pewnym znakomitym domu w Galieji gotowała 
się właśnie dziatwa do uroczystego obchodu 
Trzech króli. Poczeiwy stary sługa robi korony 
z złocistego papieru dla drobnych główek ; stro- 
ją się i zdobią według możności ; najambitniej: 
szy malec jednak jeszcze nie zadowolony, do 
zupełności parady zdaje mn się nieodzownie ko- 
niecznym szlafrok ojecowski o czerwonej podsze- 
wce, który też sobie jakby płaszcz karmazyno- 
wy zarzucił na plecy. Zabawa idzie zatem ku 
zupełnemu zadowoleniu małych aktorów — ale 
pewien prześwietny organ donosi eoprędzej do 


| Wiednia: „Zanosi się na coś strasznego ; w do- 


mu hrabi X. robią już próby w kostiumach = 
i uczą sie ceremoniału koronacji przyszłego 
króla ie 

„ „Druga historja następująca. W Wiedniu 
zajmują się mocno, co porabia hrabia Y. Na 
zapytanie przybywa pospiesznie raport urzędo- 
wy, opowiadający same dobre rzeczy o hrabi. 
Znalazła się przecież skałeczka w jego postę- 
pkach. Oto w żadnym a żadnym liście swoim 
nie potrąca ani słówkiem o politykę. A gdy 
trudno przypuszczać, aby się wcale nie troszczył 
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bardzo wysoko położona. | 
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o politykę, to trzeba supponować, że ze swoimi 
spólnikami politycznymi zostaje w stosunkach | 
tajemnych, co w ogóle jest wzeczą bardzo nie- 
bezpiecząa , dla hahiegogaś mogno „komprongj- 
tującą ! Ep I J gitymacyjnej jego Za okazaniem więc takiego 
„Ale dość tych anegdot. Na wszelki sposób | poświadczenia i biletu do przejścia przez roga- 
dowodzą one, że najlepsi przyjaciele rządu nie | tki, lub paszportu, spisowy z miasta wypuszczo- 
pomiędzy tymi się znajdują, których opłaca, i | ny zostanie. Warszawa d. 25. października (6.. 
że patrząc na sprawy polskie przez pewne o- | listopada) 1865 r. Świty J. ces. kr. Mości jene- 
kulary, rząd nie zawsze je widzi w świetle pra- | rałemajor br. Frederyks. Bo | 
wdziwem. A , Dziennik Warsz. donosi: Posiedzenia kapitu- 
„Może jeszcze nie wszystko jest w G@alicji=| ły archidyecezji warszawskiej, zawezwanej przez 
tak, jakby sobie w interesie ogółu życzyć potrze- | rząd do naradzenia się i zadecydowania w wa- 
ba. Nie jedno jeszcze życzenie nierozsądne po- | żnym interesie ; komu ma być oddany zarząd 
rusza może niejeden umysł, niejedno objawia się | sprawami tejże archidyecezji, po wydaleniu z 
dążenie, którego cele wybiegły po za kresy mo- | z niej byłego administratora ks. Rzewuskiego, 
żliwości osiągnięcia i dopuszczenia. Ale z pe- | doprowadziły interes ten w.,gwężm czasie do po 
wnością nie zgrzeszymy przeciw prawdzie, twier: | 


dzić myślnego i dla wszystkich stron pożądanego re 
dząc na śmiało , że i inteligencja Galicji poczy- | zuitatu. Kapituła jednomyślnością głosów i zza- 
na się rachować z faktami, zaprzyjaźniać „się z 


ciami, ; chowaniem ` wszelkich przepisów kanonicznych, 
tem co jest; że chętnie istanowezo wstępuje na | wybrała ogólnie poważanego prałata ks. Stani: 
pozytywną ziemię danego, nie aby użyć onego, 


| ię | sława Zwolińskiego, i podała do wiadomości rzą: 
Jako punktu wyjścia do awanturniczych wędró- | du, że prałat ten może bezzwłocznie przystąpić 
wek w mgliste krainy utopij, aie aby silnie i 


i | do nałatwienia interesów archidyecezji; hrabia 
wiernie przystać do Austrji, tej Austrji, której | namiestnik zaś zgadzając się na takowy wybór, 
siła jest warunkiem pomyślności tejże inteligen- 


ł polecił za pośrednictwem dyrektora głównego 
cji, z którą Polska, jakąkolwiek postać przybio spraw wewnętrznych i duchownych, prałatowi 
rą jej losy, sama na całą przyszłość zwiąże się | Awolinskiemu, natychmiast objąć urząd. 
nierozerwalnemi więzami, ku obopólnemułdobru. tara 

„Wypowiemy tylko to, co wypowiedzieć ma- 
my prawo, twierdząc, że w Galicji mocne zapu- 
ściło korzenie przekonanie, jako zadanie Pola- 
ków i ich najwyższe interesa nakazują im wspie- 
rać wszelkiemi siłami wyzdrowienie i nabranie 
sił Austcji, aby dziś Galicji użyczyła to, co ona 
jedna podać jej zdoła, kiedyś zaś — aby zdrowa 
i silna mogła zająć się rozwiązaniem swego 
wielkiego posłannietwa. a 

„Zdaniem więc naszem, pozwolonem, patrjo- 
tycznem i szczerze austrjackiem jest życzenie, 
abyśmy wkrótce ujrzeli wyzwolonemi z pęt rę-. 
ce, gotowe do forytowania naszych interesów, do. 
wsparcia i wzmoenienia naszej pozycji na ze- 
wnątrz i wewnątrz, które wszelako, skrępowane, 
nie mogące wziąć się swobodnie do czynności, 
nam samym ciężkiego przysporzą ciężaru, a w da ` 
nym razie nam samym srogiem niebezpieczeń- 
stwem zagrażają.” ró. „ogdułGe: 
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szkody. Co zaś do osób pod lit. b., komisja za- 


numeru uwalniającego-go od teraźniejszego po- 
boru, poświadcza zaraz o tem na książeczce: le- 


w o 


Z Iwowskiej Rady miejskiej. 


. Wczorajsze posiedzenie Rady poświęcone 
było całkiem sprawom bieżącym. Po zagajeniu 
i zatwierdzeniu protokołu z poprzedniego posie 

dzenia interpelował dr. Gębarzewski, eo się dzie 

Je z nominacją p. Zapałowicza na naczelnika 
urzędu budowniczego, którą uchwalono jeszcze 
przed 4ma miesiącami? Pan burmistrz oświadcza, 
że jak poszła do zatwierdzenia do prezydjum 
namiestnietwa, tak dotąd nie dała o sobie znaku 
Życia. Rada wezwała tedy p. burmistrza, aby w 
myśl okólników ministra Belerediego, traktują 

cych tak szeroko o uproszczeniu i przyspiesze- 
niu manipulacji urzędowej, upomniał się w pre- 
zydjum o tę nominację. r: 

Z porządku dziennego uchwaliła Rada: 

1. Przyjąć w opiekę i admimstrację fundusz 
stowarzyszenia wzajemnej pomocy rzemieślników 
samodzielnych, na przypadek: rozwiązania tegoż 
towarzystwa. 

2) Antoninie Rudolfowej, wdowie po wo- 
znym magistratualnym, dać zaopatrzenie miesię- 
czne w kwocie 6 złr. 

3) „Marcelemu Nowickiemu, krawcowi, nadać 
prawo obywatelstwa, i do taksy, którą z tego 
powodu będzie musiał złożyć, wliczyć 36 złr., 
które przed parą laty tytułem „za majsterstwo* 
złożył do kasy miejskiej bezprawnie. 

4) Przyjąć do wiadomości i zatwierdzić u- 
gode notarjalną, zawartą co do służebnictwa 
drzewa z kilku teraźniejszymi ~ posiadaczami 
gruntów, -położonemi na Pasiekach Zubrzyckich, 
a należących niegdyś do miasta, teraz= zaś w 
większej części drogą przedawnienia przeszłych 
na własność włościan tamtejszych. Zarazem u- 
chwalono wytoczyć prowokację przeciw niektó- 
rym z tych włościan, którzy nie cheieli zrohić 
żadnej z miastem ugody względem tego służe- 
bnictwa; na przyszłość zaś bez wiedzy Rady 


mem re nen A 


Uchwąły saskiego uniwersytetu narodowego, 
zapadłe w Hermansztadzie, o których telegramy 
doniosły, nie zadowolniły centralistów, bo mieli 
oni nadzieję, że Sasi stanowczo odrzuca wszel- 
kie wnioski wzgledem unii Siedmiogrodu z Wę- 
grami i kategorycznie wyrzekną non: possumus ; 
spodziewali się centraliści, że Sasi siedmiogrodz- 
cy nawet w sejmie koloszwarskim udziału brać 
ńie zechcą. Stało się inaczej. Uniwersytet saski 
postanowił, jak widzimy z telegramów, = wziąć 
kwestję unii pod rozwagę. Wprawdzie mówi te- 
legram o jakichś watpliwościach co do zwoła- 
nego do Kołoszwatu sejmu, podniesionych nasa- 
skiem zgromadzeniu narodowem, wspomina co 
o warunkach a nawet przytacza jeden z tych 
warunków, mianowicie, że Sasi nie chcą sie pod- 
dać Madiarom na łaskę i niełaskę i chcą na- 
przód wiedzieć, w jakim stosunku stanie sejm pe- 
szteński do całości państwa, główną jednak jest 
rzeczą, która wcale centralistów nie zadawalnia, 
że Sasi koniec końców gotowi są wysłać swo- | 9I 2 y 
ich reprezentantów na sejm peszteński, a tem | nie przepuszczać żadnej sprawy — dotyczącej 

| samem gotowi wesprzeć zamierzoną przez Wę- odpisywania podatków z gruntów miejskich, zo- 
_grów organizację państwa na podstawie dualizmu. stających w posiadaniu obcem. ` + 
OCT PE } m2 al kasi 5) Posady komisarza targowego, jako zby- 
Niemcy. Berlińska Montays Zty. podaje cie- | tecznej, dopóty nie obsadzać, aż komisja budże- 
kawą choć wątpliwą wiadomość, jakoby w ślad i 


) 1 z , towa nie powie o tem swojego zdania. 
za notami, przesłanemi senatowi frankfurckiemu 6) Zaprowadzić bezzwłocznie oświetlenie 
ze strony Prus i Austrji miały iść pewne fakta drogi Kleparowskiej nietylko do domu Tnwali- 
na poparcie zawartych w tych notach pogróżek. dów, ale aż do samej rogatki, co będzie nie- 
Wspomniany dziennik donosi bowiem, że rządy spełna kosztować 200 złr. © ” 3 
Prus i Austrji mają zamiar uorgamizować w 7) Urządzić ściek drewniany na dykasterjal- 
Frankfurcie osobną, własną, prusko-austrjacką | nej ulicy podług kosztorysu nu 346 złr 56 kr. 
policję i dać jej do dyspozycji siłę zbrojną, bez obliczonego. - 
pytania się o zezwolenie Bundestagu, który ma Było jeszcze kilka spraw ważmejszych na 
być dopiero później o dokonanym takcie zawia- | porządku dziennym, ale pp. sprawoz awcy Ju- 
domiony. iusz Kolischer i Pilat Stanisław nie przyszli. 


Ziemie Polskie. Urzędowy Dziennik War- 
szawski donosi, że car na przedstawienie namie- 
stnika Berga za gorliwą i odznaczającą się słu- 
żbę redaktora Dziennika Warszawskiego, Aleksan* a 
dra Cwierczakiewicza, i zarządzającego częścią 
administracyjną tegoż dziennika, Władysława 
Jańczewskiego ozdobił orderami, a mianowicie 
redaktor tego szanownego pisma otrzymał order 
św. Stanisława Zgiej, a administrator order św. 
Anny ciej klasy. Dyrektor tego dziennika Pa- 
wliszczew nie został tym razem udekorowany. 

Tenże sam dziennik urzędowy donosi, że 
konzul belgijski, Mieczysław Epsten, także od 
cara order św. Stanisława z koroną otrzymał. 

. Kiewlanim donosi z Berdyczowa o cholerze, 
że w przecięciu zapada tam na cholerę dzien- 
nie 200 osób a umiera 20. Dnia 28. październi- 
ka zachorowało 822, zmarło 39, wyzdrowiało 
155. pozostało chorych 741. 

Warszawski oberpolicmajster ogłasza co na 
stępnje: 4 powodu dopełnionego obecnie przez 
spisowych m. Warszawy losowania, wydane zo- 
stało przez władzę wyższą rozporządzenie, aby 
aż do ukończenia tej formalności, która potrwać 
może około dni 10, wstrzymany został wyjazd 
z Warszawy za rogatki młodych ludzi, miano- 
wicie: chrześcian od lat 20 do 25 włącznie, a 
starozakonnych od lat 20 do 28 włącznie jako 
mogących z tytnłu wieku swego kwalifikować 
się do losowania. Wyjątek z pod tego prawidła 
służy jedynie: a) młodym ludziom znajdującym 
się w wieku wyżej oznaczonym, którym we- 
dług przepisów służy prawne wyłączenie od za- 
ciągu wojskowego; b) i młodym ludziom, któ- 
rzy chociaż z prawa tego nie korzystają, je- 
dnakże przy losowaniu wyciągną numer uwal- 
niający ich od teraźniejszego poboru. Co do o- 
sób pod lit. a wymienionych, właściwe władze 
policyjne dopełniać będą na biletach przejścia 
za rogatki lub paszportach poświadczenie, że do 
wyjazdu tychże z Warszawy nie zachodzą prze- 


Kronika. 

Dnia jutrzejszego o godzinie 7. wieczorem 
odbędzie się w sali radnej zgromadzenie wybor- 
ców, przed którymi zda Wydział wykonawczy sprawę 
z dotychczasowych robót przedwyborczych. W niedzie- 
lẹ zaś popołudniu odbędą się posiedzenia sekcyjne w 
pojedyńczych dzielnicach miasta. mianowicie dla wy- 
borców mieszkających w miescie samem, posiedze- 
nie w sali radnej o godz. 6. wieczór. 

Pierwsza część posiedzenie w szkole, w domu Le- 
wakowskiego o godz. ciej po południu. 

Druga część, posiedzenie w. restauracji miejskiej 
w ogrodzie jezuickim o godz. 3ciej po południu, 

Trzecia część, posiedzenie w szkole przy kościele 
św, Marcina o godz.fAtej po południu. * 

Czwarta ezęść, posiedzenie na Strzelnicy o godz,d 
Stej po południu. 


— Pięciu izraelitów , zasiadających w wydziale 
wykonawezym komitetu przedwyborczego, wystąpiło 
pozawczoraj z tego wydziału, oświadczając, że ani o- 
dezwy do wyborców. polecającej kandydaturę hr. Age- 
nora (iołuchowskiego podpisywać, ani w przeprowa- 
dzenin tego wyborn udziału brać nie moga. 


— Dr. Beda Dadik, o którego poszukiwaniach w àr- 
chiwach krakowskich donosiliśmy, przepatrywał, nim 
przybył do Lwowa, gdzie od kilku dni bawi, archiwum 
pp. Benedyktynek w Staniątkach , których klasztor po 
siada dokumenta starodawne, sięgajace do XIII. wieku. 
Zwiedzał on również archiwa miejskie w Tarnowie, i 
ks. Sanguszki w Gumniskach i katedralne, gdzie się 
znajduje dawny skarbiec klasztoru tynieckiego. W Prze- 
myślu przepatrywał zbiory dawnych ksiąg i dokumen- 
tów w kapitule łacińskiej i ruskiej, w sądzie obwodo- 
wym i w magistracie. W zbadaniu archiwum kapituły 
łacińskiej, był mu szczególnie pomocnym ks. kanonik 
Pawłowski. Rcholastyk szkół ludowych dyecezji prze- 
myskiej — pracujący od dawna niezmordowanie nad hi- 


ciągowa w razie wyciągnięcia przez spisowego”* 
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storją ojców kościoła. Ksłądz Fawłowski, isine iachi- 
wiim chodzące, zbogaca swemi zapiskami historycznemi 
o fundacjach i kolejach różnych kościołów szematyżm 
przemyskiej dyecezji łacińskiej. który przez to nabiera. 
ważności większej poniekad i dla osób stanu cywilne- 
go. We Lwowie zwiedził już nową tabule krajową, za- 
prowadzoną od rokn 17580; dawne archiwum grodzkie n 
bernardynów, arch. łacińskiej kapituły, bibliotekę Osso- 
lińskich, archiwnm miejskie i inne. 


— W ogrodzie botanicznym tutejszym zupełne 
pustki nastały z jesienia. Nikt doń nie zawita, bo wy- 
daje się opuszczonym i zaniedbanym:; za to w cieplav- 
niach ogrodn można zobaczyć wiełe rzadkich roślin, 
właśnie kwitnących. Tak między innemi kwitnić wła- 
śnie _„Cammalynaceag Tzadescantią W arszewicić, na 
zwana tak podług Wa zewiękiago, 


sly unegu w ciulej 
Europie bota m glitan cznego W Frakowig, 
znanego ze swych ŻY bokaal. : ipur. 
Ciekawym jest zoynież _jeden egzempliwz „Uycadeacee 

k panyejs*, Z gatunku teraz bardzo nieli- 

A „di atoli w asach przed ntwopzenięm, 
aie obecnej” skorupy ziemnej liczniej znajdował, jak te 
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go wykopaliska dowodzą. 


— (R) Kolbuszowa 7. listopada. Dalszy ciąg spisu 
poddany <h atktrjackieh. zostających w niewoli moskiew- 
skiej, za którymi starania o ich uwolnienie mezynione. 
= 489. Chudztkiewit. Teofil Tomasz, z Cząstkowie oh 
wodu przemyskiego, Wzięty w Lmbelskiem i skazany 
do rot areszt. w Orle. °= (70 *50 © 

440. Baracz Walenty, ivodcm z Nagnajowa obw. rze- 
szowskajeguy, izadzea dóbr w Zalesiu gub. warszawskiej 
tam bąwiągy, skazany do irkuskiej guhern, wsi Niwa 
kaal) * 

441. heiert Maksy milian, Aling Edward, 
rodem z Wieliczki, przynależny do lchowiee w Nano- 
ckiem, wziety w Kongresówce i wysłany na Sybir. 

442. Garen Jedra z olejowa, wzięty w Kongre 
"Bówce. 

443. Gawreluk Józef z Olejowa, wzięty w „Kyngre 
sówce i skazany do rot aresztanekich w Orle. 

444, Jacachi Henryk xpdem z Kolnczyc, wzięty w, 
Kongresówce i skuzany ńu Sybir do Kutomary w, Za- 
wodheh w guberni aerczyńskiej do ciężkich robót, 

= 48, Kósiokti Kazimierz z Bahiecy, powiatn=chrzas 
nowskiego „wzięty gy Kongresówce i skazany do rot 
areszt, w Orle. 7" ' 

446—450. Tański Walesjan Z Krakowa, — Puza Kle-. 
mens ze Źmigroda, — Bańkowski Ferdynand ze Sanoka, 
skazani na Sybir do Kliczyńskiego rudnika, — Pilch 
Karol z Bilska, —_Sładwycki Henryk z rzeszowskiego, 
Skazani na posilenie do guberni irkuckiej, S 
I 451, Krzedniowski Franciszek ze Lwowę, szięty w 
Lmbelskiem. Daiszy los jego niewiadomy. 

77 452. Znamirowski Józef z Kuniey lub z Jaworowa, 
Es m kaleka, mieszkający za paszportem austry- 


Uhetferski 
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im na Wołyniu. wzięty do Żytomierza. 

458, Cwiklik Józef z Łużny, na początku roku 1804 
udał się do Kongresówki i więcej nie wrócił. 

464. Brach Józef z Łużny, 21 lat mający. 455. Bo- 
k : Robert Waclaw Jan z Brzoskwini pod Krzeszo 
wicami w Krakowskiem, 456. Koczarski Edmund z Kra- 
kowa, lat 26 majacy. 457. Bałabun Jan z Głodowa, 28 
at, szkłerz, w czerwcu 1863 wzięty, Losy ich dalsze 
wiadome. nae e 2 
= 458. Piechowski Feliks z Rzeszowa, wzięty w Kon- 
gtesówce iskazany do rot areszt. w Orle, przez mini- 
Sterstwo spraw zagranicznych posłano mn 8 rubli. 


459. Lileracki Franciszek  Miżyńca koło Niżanko- 
Wie, wzięty w Lubelskiem. Dalszy los jego niewia 
domy. * P Ja - .— 

460. Ogólnej sumy 587. Gutwinstt Józef z Fagorzy- 
na pod Bieczem, wzięty w Kongresówee i skazany do 
Kostromy. s , , : 
, osby Go eegąrzą Aleksandim JIL za Wigdysinwem 
Starklem i Marjanem Kutakowskim odesłano na miejsce 
przeznaczenia. 

Według depeszy z dnią 16. października br. 1. 6899 
m. p. przedstawiły władze moskiewskie na wstawienie 
się rządu austrjackiego 67 poddanych austrjackich ca- 
1iowi do łaski, która niewątpliwie nastąpi. Nazwiska 
ich poda się później. 

Wedłag depeszy z dnia 26. października br. 1. 13909 
m. zagr. jest pewna nadzieja łaski dla Władysława 
Starkla, zaś Janowi P/eifrowi odmówiono jej na teraz. 

Według depeszy z dnia 21. października br. 1. 14207 
m. zagr. nie zdołano dotąd 'odszukać Ferdynanda Skor- 
kiego. Waletjana Rzepeckiego, Piotra Lofcika i Walentego 
Samy. Dla Wincentego Butrymowicza odmówiono na 
teraz łapki. Dla Pranciszka Zgórka, Józefa Twardztckiego, 


— - a m . - p 
Marvina Muzrrkiewyczą, i Kaspra Lęjki oñwowivus w War- 
szawie łaski, polecwio ich wice staranior.. poselstwa 
anstrjackiego_w Petershnrgu. n 


— Towarsysiwo naunowe krakowskie uuawału się 
o zasiłek na wybudowanie własnego domu do; magi- 
stratów różnych miagt. Odezwanie się to nie było zu- 
pełnie bez skntkn, gdyż wiele nrzędów gminnych po 
przysyłało różnejsumy. Tak otrzymano: © T E 

Od magistratu miasta Lwowa złr. 500. Tarnowa 
306, Krakowa 200, Przemyśla i Wieliczki po 100. Gorlic, 
Przeworska, Rzeszowa, Bochni po50, Dobczyc 40, My- 
ślenie, Skawiny, Biecza po 25, Starego Sącza, Nowego 
Targu po 20, Jasła 15, Strzyżowa, Wilanowie po 10, 
Tymbarku, Zatora, Ropczyc po 5 złe. 7% 7%: anec 

Z zaproszonych dotąd 4Ycin magistaatów wym" wı 


ły sie niemożnością, przez niektóre jawnie wykazaną : 


Maga M. 1 iza, Andrychowa, Brzostka, Chrzanowa, 
FAA + FA Krosna, Lanękitóny , Oświęcimia, 
Piwniczny, Wadowic i Żywca. j san Ter WEI 

Ż MAS Nowo Baeza Ket i Podgórza otrzymało 
Towarzystwa przy :zegzenie którego niszczenia rychło 
spodziewść Się można. 1 r 

Wreszełe lu magisiratow nie raczyło udzielić dotąd 
żadnej odpowiedzi. ) 


a = Pozostaje jeszcze wschodniu czyść kraju, do któ 


rej z wyjatkiem Lwowa, Przemyśla i Drohobyczy, ode- 
zw} kowarzysiwa jęszeze rozesłane nie były. 

Odezwa, podpisana przez dr. Majera, prezesa Tow. 
nuik. krak. wyraża nadzieję, żę „gdy to jeszcze żró- 
dło otworzy się dla budowy domu 'Fowarzystwa, gdy 
wreszcie niejedna rodzina, których vrzy żadnem pra- 
wan przedsięwzięciu dotąa nie zabrakło, nie uchyli po- 
żądanej pomocy, ziści się zamiar towarzystwa, a dzie- 
ło wiekowego znaczenia, oczekujące już ostatecznego 
przyłożenia reki, rychło dokonanem zostanie na poży- 
tek kraju, godziwą ehlubę społeczności, która je dźwi- 
gnęła, i niezatarte świadectwo w przyszłości szlache- 
tny ch natehnień, które z jej serca płyneły.* 

— b kasy urzędu podatkowego w Haliczu a ZA- 
brano w nocy z 24. na 25. października — jak sie do- 
wiadnjemy, nastepujące sumy. Z depozytów sądowych 
kosztowności w wartości przeszło 189 złr., publiczne 
obligacje w wartości imieunej przeszło 6017 zł., pry- 
watne obligacje i książeczki kasy oszezedności w war. 
tości 55.665 zir., z kasy podręcznej naczelnika powiat, 
1.065 złr. w gotówee i obligacje indemnizacyjną na 100 
zł. — złodziei schwytano, pieniadze znaleziono w cą- 
łości w lesie, gdzie były ukryte. 


=- (XYZ. Z Sącza 1. listopada. Po dłuższej uie 
bytności, powrócił tu na zimowe przedstawienia nasż 
teatr narodowy. Wiecie bowiem, że mamy naszą wła- 
sna Nowo-Sądecka seene, pod dyrekcja p. Konstantego 
Łobojki. Zawitał on po trzechletniej pielgrzymce po 
kraju znowu do nas; przypomniano sobie dawne swoje 
gniazdo, a my ich powitali z zapałem i tą serdecznością 
z jaka szczerych dawnych witać się zwykło przyjaciół. 
Już z powszechnej naszej nedzy możecie wnio- 
skować, jakie mają powodzenie. Są jeduak nieustra- 
Szeni. dążąc ciernistą drogą ku wielkiemu celowi. Za- 
chęcają nas i podtrzymują, byśmy nie upadli! za eo 
im niewymownie wdzięczni jesteśmy. Od dnia 14. paź 
dziernika r. b., kiedy do nas zawitali, dali nam dziesięć 
przedstawień, łącząc dwa pomniejgze: na jeden wieczór, 
itak: gasno dotad, Stary Mąż -- Okrężne, 3 Korze- 
niowskiego — Siostra Kołodzieja, Bkarbka — Maź ikone 
kurent, Korzeniowskiego: — Kominiarz i Miynarz. Ka 
mińskiego — Arcydzieło nieznane i Niema płomię: 
nia bez dymu, z francuzkiego — Pierwej mamà, Korze- 
niowskiego — Chłopi arystokraci, Anczyca — Nocleg 
w Apeninach, Fredry — Przyjaciółki, Kgrz, Córka 


wiatr, Kamińskiego — Wdówka, ż.franenzkiego— Hzlęg 
da wasów, Dmuszewskiego. 
* Co do giy pojedynczych członków» kowarzystwa, 
zdamy w najbliższym czasie sprawę, s tymozaBEm ogi- 
łowo napomkniemy tylko, że gra ich jest stawaypą DZY 
pracowana. i 
W przejeździe swoim ku Lwowu, dotknął Hacza 
skrzypek nasz Władysław lżyeki i dał nam koncert. 
Grał on: 1) koncort Lipińskiego, 2) Przyjaźń z Mołda- 


|wy, 8) Spiew miłośny, 4) Fantazja Purytanów, 5) Pot- 


pouri Boilota, 6) Niewolę babilońska i 7) Krakowiaki. 
Gra pana Iżyckiego w podziwienie nas wprawiła. W 
„Przyjaźni“ i „Niewoli* a i fis-mol, przy wezbraniu u 
czncia wpądał w dziki szał obłąkania i rozpaczy, kom: 
binacja tomów szczególnem wvozdrażnieniem i trwoga 
działały na słuchaczów, po czem jakby z obłoków 248- 
witał a-mol lepszej przyszłości, z różezka pokoju w 
dłoni a pieniem pociechy na ustach. Taką była mu» 


GAZETA NARODOWA z dni: 10, listopada 1865. 


zyka pana Władysława Iżyckiego 
salę zadumany i milczący, bo mu ciagle jeszcze brzmia 


+4 każden opnszczał 


=- 


wnej tej harmonii. | i 

" Szkoda tylko, że jak bardzo maij zustep spekruorów 
bywa na scenicznych przedstawieniach tak teź i nie 
wielu było słuchaczów tej pieknej gry: przyczyny nie 
w niceligci, lecz w ogólnym szukać trzeba braku. a ser- 
Pocieszy wpraw 


ły w.uszach i przemawialy do serca otstatnie tony dzi- 
oe pz =". 7 


deczność artyście chleba nie zastapi. 
dzie. ons AJA nie nakarmi. 


— 4 Warszawy d. 2. listopada piszą do Dziennika 
Poznańskiego: „Oryginalna i śmieszna sprawa była po- 
wutlem licznie zgromadzonej publiczności w trybunnie 
warszawskim. Ban Felicjan Bereżnicki, zamieszkujący 
od lat 30 i kilku w Warszawie, a pochodzący 3» „W. ks. 
Poznańskiego, rozmaitemi bardzo przebiegłemi spekula- 
cjami, doszedł dg znakomitego majatku, i posiada zna- 
czne angjetnośgi_y guberniach warszawskiej, radomskiej 
i labelskiejęxiccz ponieważ wiele osób i familij stało 
się ofiarą jego wyralinowanych spekulacyj, podstepów i 
wykrętów; czyny zatem jego są głośne i powszechnie 
znane tak w Warszawie jako i w całym kraji. W cza- 
sic powstania w r. 1863 powiesili powstańcy w dobrach 
jego Czubinie pod Warszawą człowieka, na którego pa- 
dało podejrzenie, iż jest ajentem moskiewskim czyli szpie- 
giem. z tego powodu p. Bereżnieki jako właśc. dóbr gdzie 
popełniono czyn, przed, kilkoma miesiącanji, został uwię- 
zionym i pod sąd wojenny oddany, który skazał go na 
osiedlenie na Sybir, lub zapłacenie kontrybucji w kwo- 
cie 50.000 rs. Pełnomocnik jenerany Bereżniekiego, 
adwokat Dutkiewicz, użył był wszelkich środków, aże 
by wyjednać złagodzenie wymierzonej kary, i staraniem 
oraz wpływami swojemi zdołał wyjednać u hr. Berga 
namiestnika, iż kara na 20.000 rs. zmodyfikowana zo- 
stała, |lecz pod tem wyrażnem ząstrzeżeniem, iż takowa 
natychmiast do kasy rządowej wniesiona być ma, w 
przeciwnym razie Bereżnicki na Sybir wywiezionym be- 
dzie. Nie pozostawało zatem Dutkiewiczowi nie więcej, 
ażeby uwolnić z więzienia mandanta swojego, jak zacią- 
gnąć od bankiera żądane 20.000 rsr. i takowe złożyć 
rządowi, poczem uzyskał uwolnienie tegoż; lecz gdy 
przybył do więzienia z tą wiadomościa, w miejsce po- 
dziękowania i wdzięczności, zaczął mu Bereźnicki czy- 
nić wyrzuty. jakim spqsobem mógł się poważyć nadu- 
Żyć danej sobie pleniporencji i zaciągnać, oraz płacić 
za niego 20.000 rs., twierdzae, iż udzielona plenipoten- 
cja rozciąga sie tylko do czynności jego majatku, A nie 
do osoby jego: nie chciał przeto zaciagnionej pozyczki 
u bankiera przyjąć i wypłacić, oraz wyszedłszy z wie 
zienia zapozwał Dutkiewicza przed sad trybunału o 
przekroczenie pełnomocnictwa. Trybunał warszawski za 
padłym wyrokiem oddalił Bereżnickiego ze skargą, 
który to wyrok zgromadzona licznie publiczność z wiel- 
kiem zadowoleniem przyjęła.“ 


— Stare pieniążki. Przy budowie ziemnej pod ko- 
lej lwowsko-czerniowiecky, znalazł jeden z robotników 
garnek starych pieniążków srebrnych, różnej wielkości 
i z różnych czasów. Pieniążki te ważą przeszło 2 funty. 
Policja tutejsza dowiedziawszy się o tem wzięła je do 


siebie, aby je uratować od zatraty, zarazem toczy się 
 Sptawą.o to, komu i w jakiej mierze własność tych 
pieniążków przyznać. = 


— Pani Majeranowska wystapi dziś ostatni raz w 
operetce : Zaślubiny Joasi.” Donosząc jeszcze o przy- 
jeżdzie ulubionej tej śpiewaczki wspominaliśmy, że 
praywozi ze sobą nową, a przynajmniej we Lwowie 

, nieznaną operetke Zaślublny Jonsi. Ciekawiśmy bar- 
| dzo jak ona wypadnie a spodziewamy się, że jej 
wykonanie dobrze będzie odegranem, gdyż miano czas 


+ podczas pobytu pani Majeranowskiej przygotować sie 


pułku, Tygrys bengalski z francizkiego ` Kłótnia p í z odpowiedniem wykonaniem. Publiczność nasza, uczę- 


szczająca dość licznie i za każdem wystąpieniem przyj- 
mująca Z żywem uznaniem śpiew pani Majeranowskiej, 
oczekująca długo na tę zapowiedziana operetke, pospie- 
zz  HMipawne licznie na to przedstawienie, szkoda tylko 
że faż pozegnnwcze. | ` i 
1i nivo 


Agam 


Ostatnie wiadomości. 


Presse pisze: „Jak nam donosi jeden 7 tz 
respondentów tutejszych (iajscowych pizda 
skich) hr. Agenor Gołuchowski bawił AE kil- 
ka dui w Wiedniu i konferował z ministrewi sta- 
nu względem“ objęcia posady namiestniczej we 
WE Konferencje każ OKA 
kwesti, ażali stosowną byłoby rzecz ra: 
bia już teraz wystąpił z edia | tez 
Za warunek kładł Gołuchowski jak sie Gracja 

= D 


się głównie około” 


3 


dowiadujemy źródła, "absołutne odrzucenie wszel- 
kich prdtensyj Rusinów, i v ile słyszymy, wska- 
zywał nawet na pewne zwroty, przygotowujące 
się w polityce zewnętrznej i mogące żywioś pol- 
ski uczynić podporą Austrji. W związku z tem 
ma stać rezerwowane stanowisko. Moskwy w 
wielkich kwestjach i obawy, jakie“ ztąd opano- 
wały naszych mężów stanu. ©0757 

Czytelnicy mogą” osądzić sami, zjak mętne- 
go i kłamliwego źródła czerpie Presse swoje wia- 
domości tendencyjne. — skoro zapewnimy, że 
hr. Gołuchowski od wielu miesięcy nie ruszył 
się nawet z Czortkowskiego, a w ostatnim cza- 
sie brał nieprzerwany udział w zgromadzeniach 
przedwyborczych tamże — — 

" Minister sprawiedliwości rozesłał także no- 
wy okólnik, którego staraniem jest usunąć for 
malizm biórokęatyzmu i niepotrzebne pisaniny. 
Nie wymaga on więcej od władz sątowych do 
tychczasowych| spisów zatrudnień, a zadowole- 
nia się sprawozdaniem. rocznem. Gani w nim 
rozwiekłe przedwstępne postępowanie śledcze i 
wymienia cały szereg pisanin: tak np. spis po- 
chwał lub nagan, udzielonych adwokatom lub 
notarjuszom, aby od ich czytania na przyszłość 
uwolnić ministerstwo sprawiedliwości. Okólnik, 
który do ogólnego znamienia swego jest praw- 
dziwą instrukeją urzędową, dla władz sądowych, 
bogatą w treść, dotyka także stosunku adwoka- 
tów i notarjuszów do sądów, i zdolnym jest, 
gdyby tylko od dotyczących władz był należy- 
cie zastosowanym, uczynić mniej dotkliwemi bra- 
ki dotychczasowego ustawodawstwa sądowego 
do chwili, kiedy radykalna reorganizacja na- 
stapi. 

"] Nowa taryfa portorjów listowych ma być 
temi dniami już ogłoszona. Wanderer utrzymuje, 
że będzie tylko jedna opłata na całe państwo 
austrjackie, t. j. 5 kr. a. w. bez różnicy odda- 
lenia, a 3 kr. w obrębie miejscowym. 

Dziennik Surgóny ogłasza rozporządzenie ta- 
wernika, wzywające nadżupanów, aby z powo- 
du rozruchów zaszłych przy przygotowaniach 
wyborczych zarządzili zaraz śledztwo karne i 
aby uważali na to, żeby wolność wyborów nie 
doznawała żadnych przeszkód, aby uznania woli 
wiekszości bronić przeciw intrygom, i aby spra- 
wdzenie wyborów było wolne od wszelkich pra- 
wnych zarzutów. ~“ : 

Bank und Handelsztg dowiaduje się, że han- 
dlowo-polityczne zbliżenie Austrji do Włoch się 
udało, i że Angla pośredniczy w zawarciu u- 
gody handlowej włosko - austrjackiej. Austrja, 
skłonna do ustępstw wzdryga się tylko jeszcze 
przed otwartem uznaniem Włoch. 


, Rozeszła się była pogłoska, że rzad mo- 
skiewski zniósł prawo, nakazujące dzieci z mie- 
szanych małżeństw chrzcić w cerkwi prawosła- 
wnej.' Pogłoska ta jest jednak tylko w części 
prawdziwą, gdyż w całem imperjum istnieje na- 
dal dawne prawo, tylko w prowincjach Nadbał- 
tyckieh, które w tej mierze mają od dawna oso- 
bne przywileje, jest nadzieja jakiej zmiany. 
Istnieje bowiem ukaz z dnia 14. maja tego 
roku,”aby na przyszłość przy zawieraniu mię- 
szanego małżeństwa nie wymagać rewersu, 
że przyszłe dzieci będą zapisane do cerkwi pra- 
wosławnej. Jednak kaznodziejom luterskim nie 
przyznanoę równocześnie prawa do udzielania 
chrztu takim dzieciom, a zresztą rozkaz ten nie 
jest wcale publikowany, tylko poufnie udzielony 
konsystorzom i gminom; prawo prowinejonalne 
żąda zaś nadal jak dotąd chrztu od cerkwi pra- 
wosławnej. "“ om AAi 


maraa 


Przy zamknięciu dziennika otrzymaliśmy ro- 
dzaj odezwy drukowanej w jezyku niemieckim, 
czcionkami hebrajskimi w której i przełożony 
gminy (Vorstand der israelit. ` Cultus Gemeinde) 
wzywa wszystkich wyborców żydowskich. aby 
bez wyjątku wszyscy brali udział w wyborze 
posła; kto nie zapłacił podatku, tego upomina, 
aby go zapłacił w końcu zapowiada, że dnia 
jutrzejszego (w sobote d. 11. listopada) zrana 
w synagodze na Krakowskiem, rabin Natanson 
a popołudniu w synagodze przy Nowej ulicy ka- 
znodzieja Loewenstein będą mieć mowy © Wy- 
borach, na które wzywa się wszystkich wybor- 
ców izraelskich. Odezwa ta krąży w magie 

| egzemplarzy po mieście. 


Gospodarstwo. przemysł i 
handel. 


~ pres:ura o finansach austrjaekich, 


- której, WYJŚCIE zapowiedzieliśmy we środe | 


pojawiła Się wczoraj, w jezyku niemieckim, 
$ iyi naturalnie dla Niem dzg głównie jest 
przeznaczona. i ma tytuł: Ein fmanzplan. Be- 
wes far_ die Möglichkeit esner freiwilligen" Antoi- 
* he von 200 Millionen bei dem Volke Gesamtõster- 
reichs von Leon K. Verlag des Verfassers, Lem- 
bero, gedruckt bei M. F. Poremba 4665. Godłem 
tego pisemka, które odznacza się bardzo 
zdrową loika, i świadczy o szczerym .inta- 
resie dla nieszczęśliwego Skarbu austrja- 
T ckiego — jest viribus unitis, Dodajemy, że 
autorem jest Polak. Niemcy wiedeńscy u- 
rzędoówi i nieurzędowi — znajdą w niej po- 
myst całkiem nowy, który Wati będzie nie- 
ipiko przeczytania ale i bliższej rozwagi. 


Galicyjska kole Karola Ludwika 
miała W październiku M. 301.452, AE > 
chodu brutto, tj, o 16.061 zły. mniej niz w 
tym samym czasie r. 1864. Caly dochód 5 
upłynionych 10 miesiecy br. wynosi 2.613:* 
złr. i jest O 1,755.370 złr. mniejszy W PO” 
równaniu Z tym samym czasem r. Z. 


> w Kongresówce ma być otwarta d 
u. bm. kolej żelazna fab lyczno-łodzka, be- 
aca ramieniem kolei warszawsko-wiadeń* 
kiej, łączącem fabryczne miasto Łodź z 

głównym traktem kolei. Budową tego ra- 


mienia trwała zaledwo parę miesięcy. 


| Z Kijowa donoszą dzienniki wjedeń- 
skie, że gubernatorowie Wołynia, Ukrainy 
i Podola otrzymali zlecenie. aby jak naj- 
mocniej przestrzegali istniejących ustaw co 
do weksli, wystawionych na Imię kupców 
moskiewskich przez poddanych austrja- 
ckich. Weksle te bowiem w ostatnim Cza- 
sie pozbawione były wszelkiej egzekucji, i 
przyprawiały o wielkie straty interesantów 


austrjackich, tudzież handel z tamtemi stro: 
nami. á 


W Bakareszeie ogłoszono właśnie sta 


tata banku. założyć się mającego w Buka- 
resz AEDA NAZWĄ p ) "baniak", z ka 
pitałem 40 m ów franków, który jednak 


może być podwyższony na 80 milionów fr. 
Przedsiebiorcami są sami zagraniczni kapi: 
taliści Anglicy, Francuzi Włosi i Niemcy. 


Brak paszy i ściółki zo względu na 
szczupły sprzęt tegoroczny, dał waluemu 
< iw a. rolniczego ipow roca 
skiego w Poznańskiem na d. 11. b. m. po- 
+g do dali nad odka: arados E 

n z członków, p. kowski, zabiera- 
jąc pierwszy głos, PARÓ REE | 
aby dokładnie obrachować ilość sprzątnię- 
tej paszy i wedlug tego ułożyć z góry na 
całą zimę plan, któryb nietyłko wska: 
A podział paszy na zimowe półrocze, ale 
paszy nie Naa kap wypada: w ŁA 
miatożn, Jo" ania ali ad Sk: 

ód spasanie perzu, ń 
wodzie, krótko przed Sw iaa s 
ae onig ma aleak, alanie ya T onie 
Ę l szone z rozmai- 
BRW OE | ago icie dla owiec sta- 
no 4 pasz 
prezerwatywę przeciwko złym słutkom Bl 
krych pastwisk. _Łętów zjemiaczanych nie 
radzi Spasać , Ar Ziemiaki ogołocone z 
zielonych jeszcze tetów, ucierpią w dalszem 
wykształeeniu, łety zaś Później sprzątnięte, 
traca wartość pożywna. Natomiast zakisza- 
nie lisci warzywnych zasługnje na wszelka 
uwage; pasza kiszona, mianowicie dla krów 
przydatna, posiada Znaczną wartość poży- 
wna; 5 funtów takiej PASZY równa się we- 
dług Sprengla 1 funtowi siana, Kiszenie 
odbywa sie w dołach, liście, warstwami 
mocno ubite i przesypywane solą, pokry- 


wają się w końcu gruby Warstwa ziemi. 
P. Elsner-Gronow ząkisza Uscio po prostu 
na kupach do 10 stóp wysokich, dobrze u- 
bitych, bez soli. Kupy te nastepnie ziemią 
przykrywa. Jako snrogaty SCiółki polecone 
sa darń, kepy, mech, sitowić, ziemia, szcze 
gólnie zaś do przekłądania mierzwy torf, 
który wstrzymuje niatmiająfe sie gazy i 
przyczynia się do zwigkszenia masy. P.Bol. 
Moszczeński mniema, iż przechowanie, wię- 
kszych mas perzu jest połXczoue z trudno: 
ściami, i że w wodzie płóktny, prędko ple- 
śnicje. Również kiszenie lišci warzywnych 
wymaga wielkieh zachodów i rzadko się u- 
daje. Co do łętów ziemiaczanych , podzie- 
la zdanie poprzednio wy!Aż0ne; przy uży- 
ciu ziemi na ściółkę, 4021 takową zupeł- 
nie suchą zwieżć pod dach: *. Mielęcki u- 
znaje wartość pożywną perzu, radzi wszak: 
że, aby takowy sucho Lr przed n- 
życiem młócić i dopiero J% 0 Sieczkę spa- 
saé. Pan Teolil Kozłowski Zwraca uwage 
zgromadzonych, iż po Ścięcm  łetów zie- 
miaczanych, uskutecznionem przed oschnię- 
ciem tychże, tworzy, S$ według najnó- 
wszych doświadczeń więx*%a ilosc mączki 
w ziemiakach, również PIZY Okazanin się 
pierwszych oznak choroby  ziemiączanej, 
ścięcie łetów wstrzymuje ai szerzenie 
się zarazy. Co się tycse NeyCIS sieczki na 
pasze , większość 
się wśród dyskusji 
zn spasaniem całko 
korzystniejsze i 032° 
Sanie sieczki. i 

WwW kweśtji pokry wania kopców ziemia- 
czanych z jak uajm™ejszem da jm sło- 
my, p. Moszezeński Wy pow i „zdanie, iż 
użycie słomy, W Boero ię BE Re 

per 1 + a J9 c a A 
wstrzymanie Yby RISTO zastąpić torf 


ziemiaków, móg*/. 
wstrzymujący również dalsze rozchodzenie 


się ciepła. 


witej słomy, które jesi 
zędniejsze, aniżeli spa- 


członków oświadczyła | 
i pad. tym „przedmiotem | 


- "Kraków 7. listopada. 
ilość zboża zwieziono na Baran, odbyt też 
Szedł żwawo. Pszenice płacono po cenie 
poprzedniego targu. żyto nawet drożej. 7 
Pszenice rozprzeńdano po 22—24 -26 złp. 
lepszą po 28—30, najpiękniejszą po 83—35; 
Żyto po 20% do 21/,, jęczmień po 18—14 
do 15 do 164,; owies po 9,9%, do 10; -2 
groch pastewny po 23—24, biały jadalny 
po 26 —27, . 
W ogóle handel był już znaczuy, bo 
nietylko rozprzedano cały dowieziony zapas 
około 2000 korcyf? ale nawet wiele poza- 
wierano transakćyj o wszelakie zboże na 
późniejsza dostawę. 
! Na Kleparzu żwawo szedł dziś handel 
any, i znaczny był odbyt na wszela- 
kie zboże do Prus. ' 
Pszenice płacono po 31—35. przednią 
po 37 do 39 złp. Zyto b 94 do 25. Zyta 
węgierskiego zakupiono mile do Mysłowie 
po 6.25 zł. w. a. Jęczmienia średniej do- 
rodności zakupiono też nie mało do Prus 
po 3.75—4 zb. zn :147? funtów. Konicz tak 
czerwony jak biały bardzo był poszukiwaą- 
ny za granicę. Za biały ofiarowano po 56 
do 58 zł., za czerwony po 46—483 za 180 
fantów ; ale podaży nie było. Widać że wła- 
ściciele wyczekują — i Słusznie. 


Wczoraj znaczna 


(Czę: 


Z Pragi 6. listopada. Na targ dzisiej- 
"zy przygnano 58% sztuk wołów. Na rzęk 
kupowano w przecięciu po 81 złr. 38 ct. za 
sztukę wagi AAU 82] funtów niższo 
anstr.; wieprza galicyjskie í 
18—20 ct. fuut. =" uea | 


== —— 
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Część urzędowa. 


żół- 
czasy 


. Omiua Zameczek w obwodzie 
kiewskim, obowąizała się po wieczne 


dla założenia regularnej szkoły parafialnej 


u Biebie. istniejący budynek, szkolny z po- 
mieszkaniem nauczyciela utrzymywać zą- 
wsze w dobrym stanie, SprAwiać porządki 
szkolne, na opał szkoły dostarczać rocznie 
A niż. austr. szgów twardego drzewa. na- 
koniec każdoczesnemu nanczycielowi, który 
ma ponosić koszta czyszczenia szkoły, pła- 
cić rocznie 100 złr. w. a. gotówką i doda- 
wać mu do tego 14 mierzyc żyta, jeczmie- 
nia i hreczki w ziarnie, o 


Powiatowa dyrekcja skarbu w Stry 
ju wydzierżawia d. 20,, 21. i 22. listopada 
imyto drogowe i mostowe w Wystowie, Kn- 
łuszu , Krechowicach . Lisowieach, Stryju 


Klumeu, Błonin. Węlicy,, Rozwadowie à 
ówni. wy 


Spis zimarvtych we Lwowie od dnia 
P- do 15, póz. S aA 56 osób. 1 5 


, _ Przyjechali do Lwowa d. 8. Tista 

pada. Pp. Niezabitowski Lubin z Zamecz- 
ka, Wisniewski Hen. z Dobrzan, Guoiński 
Aleks, z Danilcza. Stauek Wacław z Żedę- 
wie, Terlecki Wiktor z Hoszowa. 


wyjechali ze Lwowa dn. 8. listo- 
ipada. Pp. br. Łoś August do Bortkowa. 
br. Harsdorf Uskar do Krakowa, Czajkow- 
ski Michał do Żyrawy, Miiller Ludwik do 
Pozvanki hetmańskiej. Ohertyński Leopold 
do Stronibab, Petrowicz Wine. do Przy- 
bówki, Załęski Leon do Kołbajowie, Ja- 
łowitzki Jan do Mołdawy- 


n 


e 
kaeaea aeea e a 


+ Dają |Ządają 


kurs lwowski, 


w. a. | w. a. 
z dnia 9. listopada. zł.|et.fzł. ct. 
Dukat holenderski .« « - 5,13] 5|18 
Dukat cesarski —. . 5I16] 5]21 
Moskiewski półimperjał 884] 895 
Moskiewski rubel srebrny , 1,67] 1/69 
Moskiewski rubel eż" 1/40} 1/42 
Pruski talar kur. , , 1/60] 1)62 
Galie. listy zast. w. a.1 66/60 67]17 
Galic. listy zast. m. k. f Zf 69'824 70139 
Galicyj. oblig. indem. . $è 5] 69 28] 69|80 
Pożyczka narodowa „| SĄ 69 17] 6983 
Akcje kolei żel. gal. .) £]186|50]188175 


Telegrafowany kurs wiedeński, JW. A 


z dnia 9. listopad... zł. | e. 

Oblig, długu państ. 5%, za 100 gl. m.k.] 66,15 
Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 ak m. k.| 69/45 
Losy z r. 1860 . . wa 84175 
Akcje banu nar. za 1000 gl. 3 .|770:00 
„  Towarzyst. kred. na 200 gl. 1158,80 
Londyn 10 fnt. szterlingów. . . {105/30 


Dukaty cesarskie sztuka. „ . . „| 5 


Srebro za 100 gl. w. a... . . . „107/75 
— == | pana a 
; s > Płaca |Ządaja 
Wieden $. listo padn zt Te.|zt. | e. 
5y, Metaliki na wał. austr. 60120] 60/30 

„ Pożyczki narod. 69145] 6955 4 
n Metaliki na m. k.. 64/30] 64/90 
r Obl. ind. niż. austr. 82/00] 84|00 
n m » wẹgierskie. .| 69/80] 70/25 
Mon. « „CDAL W Danka «|| ZEJEU 12|55 

no» „a _ galicyjskie . 69/00] 70,00 | 

E bukowińskie. . 63 50 69|00 | 
n è s» n  Biedmiogre . 64/50] 65/25 

| 


Akcjebankówiprzemysłu.| | 
Banku narod. austr- . [771.001772 

anglo-austr. «. . . „| 69,75) 70 
Zakladu Kredy towego . 


Kolei półn. Ferdy nanda . .|165 20[165|40 

galicyjskiej. „185 | 70]185 80 

czerniowiec z wpł. 50%, 69,00] 71/00 

Pożyczki Miro | 

Losy Pa ezki z r. 18389 „ .]138/004139 uv 

a a 1854 . .| 79/25] 79,75 

z x „ 1860 . 84|20] 84'30 

= * „ 1864 , 75,40] 75,50 

» »„ najnow. zr. 1864] 75/00] 75/50 

„ kredytowe . « . . .ł115/50]116 00 

n ks. Ksterhazego . 62|00] 66 00 

n»n KB. Salm. . . . „ „| 25/00] 26400 

p r. Fall, „kama HA atale] 22400 

„ ks. Klary . . „| 21/50] 22/60 

„ hr. St. Genois. 21/50] 22 00 

„ masta budy . . . „| 22|50] 23/50 

„ Ks. Windischgratz „ .| 16/00] 17,00 

„ hr. Waldstein . . 16|00] 17 00 

„ hr. Keglevich . 12|00 12/50 

ś Rudolfa . 11|25] 11,75 

Kursa zagranickne. 
(3-miesiączne). 

Augsb. 100 złr. nr.. . . „| 9110] 91/20 

Frankf. n. M. 100 . . „| 91/15] 91|25 

Hamb. 100 mark.. f . . «f 81/00} 81115 

Londyn 100 fnt a.r «4108 |50{108 |60 

Paryż 100 AT . era «| 43/30] 43/35 
Warszawa 8. listopada . 

Półimperjały . . . rublił 00|uu] uu|00 

Listy zastawne III. ok. , 00 |004 00/00 

kupon. 12|47] 00/00 

Akcje kol. żel, war.-wied. 145] 78/00 

n M war.-bydg. , co] to] 72/75 


Paryż 8. AR e 


' | 
Renta 3% | eslasl 00 juv 


Za 10 centów 
walutą austrjacką uabyć można 
13 (wrześniowy) numer 


„Nowizrzała* 


w księgarni KAROLA WIL- 
DA we Lwowie i Samborze i 
u F. 
946 


w Krakowie. 6—0 


poszuku. e Się poczty lub ekspedycji 


pocztowej w zachodniej Galicji położonej 
do kupienia. albo pod korzystnemi GR za 
kilka lat do wydzierżawienia. Bliższa wiadomość 
na listy pod cyfrą N. O. P. poczta Rzeszów. 
1200 Soja 4. 


Med. dr. Kartsch 


mi? Saka teraz przy ulicy Teatralnej pod 
1 334 m. i ordy nu je w glabazeia, h ze 
A r znĘtrZ0y Ch od godziny 2—5, 

STi dziela także radę lekarska listownie. 


BE" PORADNIK LEKARSKI w 
chorobach zewnętrznych dostać można 
w każdej księgnruj Gaga 1001 26—80 


RZEZ RZE an EE 0 
200.000 guldenów W srebrze 


głównu wygrana, tudzież ian 
LLO 000,20.000,80-000, 2 2.008, 2000. 
15.000, 12000: MAUUO© it, a. IRPA 


ŁU wygranych w snmie 
Milion i 


909.630 guldenów, 


która lo suma bezwarunkowo wylosowana być 
musi, przy ciągnieniu założonemi I fwaranto- 
wanem przez rząd wolnego miasta Frankfyr- 
tu ns É. 
najnowszego losowania pieniężnego. 
To losowanie premiów może tem więcej 
być każdumu polecone, gdyż podaje najwie- 
ksze korzyści | najląpszą gwarancję ze strony 
rządu, który prowadzenie losowania objął i li- 
sty ciągnien bezpłatnie rozseła. 

Urzędowe listy ciągnienia, jakoteż wygrane. 
rozseła uczestnikom bank zaraz po ciągnieniu. 
ruczątek ciągnienia 22 listopada 
/a losu oryginalnego na to ciągnienie 
kosztuje 1'h złr. w. a. ' losu oryginal- 
nego 3 zir. w. a. /, los sygna 6 
złr. w. a. 1115 8—10 

Łaskawe zlecenia, z dołączeniem gotówki 
uprasza się przesełać rychło i wprost do głó- 
wnago składu pod adresem: 

nortz iiomburzer 
Triarischer Platz nr. 9 
In Frankfurt am Main. 

Å m» 


Yęrane zlr. 


.|]157,80]157|90 | 


GAZETA NARODOWA z dnia 10. 


L. 28008. 


Magistrat król. miasta Lwowa ogłasza 
niniejszem, że z miejskiej funda- 
cji dla sierot chłopców jedne sty- 
pendjum w kwocie 63 złr. 


cznie opróżnionem zostało. 
we przeznaczone jest statntami dla dzieci 
chrześciańskich, prawego pochodzenia. do 
gminy lwowskiej przynależnych. po rodzi- 
cach lub przynajmniej po ojen osierociałych 
i w ubóstwie zostajacych; a trwa do ukon- 
czenia 12. roku stypendysty. 

Ubiegajacy się winni swe prośby w na- 
leżyte dowody zaopatrzone, wnieść do ma- 


gistratu lwowskiego najdalej do kna li- 
stopada 1865 r. 1-3 


Lwów 20. października + fe 


ro 
Tako- 


Konkurs, pasea 


T E O S 
js do sprzedania w dobiym stanie 
się znajdujące 


| NKRZYPCE, 


niego "Bowiedzieć 
niey Pfaffa pod I. 
rynku na I. piatrze, 


é się w kamie- 
161—165 w 
I2i2 2—8 


Doktor Medycyny 
ZYGMUNT RIEGER, 


| osiadłszy stale we Lwowie ordynuje bez- 


GRZYBOWSKIEGO | 


Z A CEZAR 
Jdawca Jan Dobrzański i Witalis W. Smodhowski. 


błatnie dla ubogich od godz. I2-tej do 
-szej przy ulicy Hajerowskiej w do- 


1192 mu hr. IKarnickicgo. 2—8 


Uniwersalna maść gojąca. 


Jako środek uzdrawiajacy, od wielu lat 
powszechnie uznany jest takzwana 


MAŚĆ CUDOWNA, 


która już to jako plaster przy joana na 
piersiach lub między łopatkami, skutkuje 
przeciw astmie, wrzodom piersiowym i 
płucowym, uśmierza bole w krzyżach i 
wszelkich członkach, jako to: w ramio- 
nach, nogach i stawaci, członków, poma- 
ga od bolu głowy, w bolu zębów zaś użyta 
na tej stronie twarzy, pod. którą zab do- 
kucza, uśmierza ten ból niebawem. Ró- 
wnież jest ona skuteczna do gojenia ran, 
wrzodów, zapaleń róży, zapalenia oczu, 
gangreny, ran świeżych, nagniotków i 
odmrożenia, do rozpędzania bolączek i 
nabrzmień i goi także u kobiet zranione 
piersi. Leczy także raki, fistuły i wyrzu- 
ty, pochodzące z słabości sekretnych. 
Maści tej dostać można u Franciszka 
Maack w Hamburgu. 
Kawałek tej maści kosztuje 42 kr. 
Główny skład znajduje sie we Lwo- 
wie w aptece A. Berlinera (dawniej 
H. Lanerego,) w Brzeżanach u B. Fa- 
denhechta, w Brodach u apt. Ñeusteina, 
w Buczaczuu M. Kodrebskiego, w Czer- 
niowcach u Ig. Schnircha, w Jarosta- 
wiu u braci Juskiewiczów, w Krakowie 
uJ. Jahna, w Kołomyi u Wolfa Kupfer- 
mana, w Kaluszu u apt. Schlesingera, w 
Przemyślu u apt. Nahlika, w Rzeszo- 
wie u Ig. Schaitera. w Stanisławowie 
u apt. Tomanka, w Stryju u apt. Korn- 
bergera, w Zaleszczykach u Kodreb- 
skiego. 1204 1—8 


Zaswiańdczenie. 
Niniejszem zaświadczam, iż maść cu- 
downa ranę zastarzała, na która moja 
żona bezskutecznie różnych środków u- 
żywała, prawdziwie: cudownie wyleczyła. 


Stanisław Bock. 


1205 


Poszukiwaną jest 


APTEKA 


radykama lub realna obrotu rocznego 
do 6.000 złr. w. a. mieć mogąca; zgło- 
szenia się przyjmuje franco A. Z. Nr. 
39 ulica Karmelicka w Krakowie. 


Najnowsze 


nadzwyczajnie korzystne i znowu nowe- 
mi wygranemi pomnożone 
wielkie losowanie pieniężne 
2 milionów 677.250 mark. 
przy którem tylko wygrane ciągnięte 
będą, gwarantowane przez rzad państwa. 
Caty państwowy oryginalny los ko- 
sztuje 7 złr. w.a., ?⁄ oep ory- 
ginalnego losu kosztuj wzi. wea 4 
zo ADU oryginalnego losu kosztuje 
t złr. YA Za Só oryginal- 
nego osi unia 1 złr. u. 
Pomiędzy 17600 e sa naste- 
pujace główne wygrane : AWA 250. 000. 
150.009) 100.050, 50.000, 
20.000. 2 po 15.000. 2 po 12 
po 10. 000. 2 po 7500, 3 
po 3250, 2 po 3000. 
po 1250, Lt5 po, 1000. 5 po 750. (30 
o 500, 315 po 250, 10.400 117 it d. 
Początek ciągnienia 14. listop. b. r. 
Pod moja w najodleglejszych stro- 
nach znana i powszechnie luhiong dewi- 
za: „Boskie błogosławieństwo u 
Cohna" wypłaciłem już 20 razy najwię- 
kszą wygrane. 
ecenia zamiejscowe z dołączeniem 
gotówki w wszystkich sortach pieniędzy 
papierowych, wolnych markach, zała- 
twiam w najdalsze okolice rychło i se- 
kretnie, i rozsełam urzędowe listy cią- 


gnienia jako też wygrane pieniadze za- 
Nz po losowaniu. 1210 3—4 


Laz. Sam. Cohn, 
Banquier jn H 


25-000, 2 po 
„000, 2 
po 5000, 2 
105 po 2500, 


I E | 


m a w 


|sławnego włoskiego mistrza. r H 


Poszukuje się cvysic 
w dobrej piebie z wygodnym domam mieszkalnym 
w bliskości kolei żelaznej. między Lwowem i 
kowem Całkowita wypłata nastąpi w gotówce a 
tychmiast. Uprasza się o bezpośrednie nade- 
stanie RE M wykazu, franco pod poc 
1138 wielm KAROL DYSZYNSKI w Mielcu 3—6 


wE PFalszerstwo podiega suro- 


Główna wygrana | 
A 200.000 guldenów ; 
najnowszego pod gwarancją rządn nrza- 


dzonego, i tylko na 6 ciągnień podzie- 
lonego 


wielkiego pieniężnego losowania 


z 14.800 wygranych. miedzy któremi 
wygrane na guid, 200.000. 100.000, 
50.000. 30.000. 25.060 20 000. 15.000. 
12.000. 10.000 5.000 4.000, 3.100, 
2.000. 1.000 itd. aż do 100 gald. 
Początek ciąznienia 22 LI 
di stopada 1350 przy 
grane ciągnięte będą. 
Los cały oryginalny na to ciągne- 
w. a. 14 losu orygi- 
nalnego 3 złr. w; a. V, losu oryginal- 
nego 1 złw. 50 cut., wprost za gotówkę i 
u podpisanego. Plany gry jakoteż listy 
ciągnienia rozsełają się bezpłatnie franco.j 
- Uprasza się rychło i wprost udać| 
pod adresem : 
Jacob Lindieimer junior 
1196 3—6 in Frankfurt a. M. 
| RESTWEENY TS EE CEE ZE net 


"nin 
którem tylko w;- 


nie kosztuje 6 zby. 


We if ikick krajach c. k. austrja- 
ckich słynnie znane 


Reumalyzmowe płólno 
angielskie paienrowane 
przeciw wszelkim 
reumatycznym cierpieniom, 


mianowicie jako zachowawczy środek prze- 
ciw podagrze, róży, spuchnięciu członków i 
kolkom, zarazom przeciw każdej słabości 
reumatycznej, jako to: kurezowi, holowi 
głowy, bolowi twarzy, szumieniu nszów, 
bolowi piersi, pleców i krzyżów, z najpe- 
wniejszym skutkiem poleca się. 


W pakietach z objaśnieniem. po 1 złr. 
5 cnt. w. a. Dubeltowe na zastarzałe sła- 
bości po 2 złr. 10 ent. w. a. 


Jak rownież sławny paryzki 


Plaster uniwersalny 


przeciw wszelkim ranom. przeziębieniom 
człouków i odeiskom. 


Jeden słoik z opisem uéyoja kosztuje 
2 cnt. we Lwowie u ZYG. RUKERA, apt. 
pod Srebrnym orłem. 1043 8— 


Dne mR oE 
i Prędko i niezawodnie zabijajaca 


Trucizna 
na myszyiszczury, 


C. k. wyłącznie nprzywilejowany śro- 
dek wyniszczenia szezupóy, Í myszy Ww 
formie świec. 1015 10—15 
Cena sztuki 50 ent, w. a. 

Dostać można we Lwowie u p. Kon- 
siantego Iskierskiego, w aptece A. 
Berlinera, w apt. Z. Mukera i w apt- 
Piotra Vikoiascha, w Czerniowcach 
u łu. Sehniircha, w Tarnowie u Józefa 
Jahna, w Tarnopolu u A. Morawitz. 
| m ESEJ 


Zawiadamia sią P. T. Publiczność , 


W FABRYCE i SKŁADZIE 


octu spirytusowego 


J.W. hr. Adeli Ponińskiej i spółki Jó- 

zefa Halskicgo w Kowalówec. w powie- 

cie monasterzyckim , obwodzie stanisławo- 
wskim, 

każdego czasu dostać możną cztery ga- 

tunki dobrego octu, który amakiem i 

przyjemnym kwasem wszystkie, dotychczas 


fabrykowane octy przewyższa a prawdzi- 
wemu winnemu zupełnie wyrównywa. 


Cena jednego wiadra austr. nr. I. 6 złr. — ©. 


n UJ » n n 70 
b, P K) E „IL 4 „p —50 
3 h A ` "IV. fim im e 


= *Betzkł policza się jak Sieja lub też 
przyjmaje się w zamian za inne. 

Listy z zamówieniami, które jak naj- 
spieszniej będą załatwiane, uprasza się prze- 
syłnć franco pon adresem: p. JÓZEF MAL- 
SKI w Monasterzyskuch. 1108 20—20 


Na wystawie światowej. 

też od 24 lat w o. k. 

wilejowana a przez me 
PEŁNIE NIESZKODLIWA uznana 


odszczególniona jako 
rajach karona ch unezą 
czDy fakulie et za Z 


PASTA do ZĘBÓW i WODA do UST 


Dra. Pfefiermanna, zaajome WC Wszystkich 
państwach europejskich, „jeko najwybor- 
niejsze środki da czyszczenia zębów. są zawsze 
do nabycia we wszystkich aptekach. jako też w 
każdym handlu EL w kraju i za 
ranicg. 
onieważ w ostatnich cza- 
Przestroga. sach tskie mnóstwo past i 
proszków mydlanych do zębów się pojawiło, 
przeto zmuszony jestem wyrażnie uprasza ara- 
nowną publiczność, aby kazdy P- T. kupujący 
moją pastę (o której nieszkodliwości 
I wielu znakomitych przedmiotach juź krocie ty- 
sięcy sądów wydano) dla unikolenia niemiłej 
omyłki wyraznie żądał: PASTY do ZĘBÓW 
Dra Plfelfermanna. 
Sklady główne we Lwowie: ap. Mikolascha, 
Rukera, A. Berlinera apt., I w anam galant. 
m. Dymeta (6 25— 48 


Rurki przeciw astmie aptekarza 


Levasseur 
leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu u Wyna- 
lazcy na ulicy de la Monnaie 19, we Liwo- 
wie w aptece Zyg. Rukera dawniej To- 
manka. Cena 2 złr. W. a. 1183 2—24 


i 


listupada 1865, 


Precz ze siwizną! 


MELANOGENE 


Wyborna tynktura do włosów przy- 
gotowana przez p. DBicquemare w 
Paryżn. W jednej chwili zmienia si- 
we włosy na głowie i na brodzie, i 


doba bez żadnego niebezpieczeństwa 
dla ciała. Farba ta bezwonna jest 
sknteczniejsza nad wszelkie tego ro- 
dzaju preparaty. 

Cena flakoniku 3 złr. 60 cnt., za 
opakowanie 20 ent. 

Dostać można we Lwowie w a- 
ptece p. Zygmunta Muckera pod 
srebrnym orłem. 1169 2—6 


wej odpowirdzialnosci, 


nadaje im kolor natnralny jak się Te | 


-Wytwór z Tranu Wielorybiego 


(Extrais de Foie de Morne) 


Przygotowany przez p. Meynes. aptekarza 
w Paryżu, na ulicy Amsterdam, 64, 


Znośnego smaku i łatwa do zażycia. 
preparacja "ta potwierdzona przez paryzką 
akademią medyczna i Rade lekarska w Pe- 
tersburgu, ma kształt gałóczek, z których 
każda zastępuje dwie łyżki stołowe najprze- 
dniejszego tranu. 1188 15—13 


Pudelko koszinje 2 zir. w, a, 


Dostać można we Lwowie w aptece 
| Z. RUKERA pod srebrnym orłem, * * 


WYPRZEDAŻ 


LAMP NAFTOWYCH 


po zadziwiająco tamich, niżej sta- 
łych cen fabrycznych, z gwaran- 


cia za debre Swiatlo. 


Odprzedający otrzymają tak znaczny 


rabat. jakiego nigdy i nigdzie dotad 
nie mieli. 


LOKAL WYPRZEDAŻY 
a optyka 


M. BOSKOWITZA 


przy placu Marjackim, na rogu ulicy Szerokiej w 


1215 1—3 


dymu p. 


Penth era. 


A KAP PER 


fabrykant Płaszczów i Mantyl Damskich z PRAGI. 
we Lwowie, 
BEE w Ilotelu Langa na pierwszem piętrze “$ý 


poleca szanownym Damom 


SWÓJ DOBRZE ZAOPATRZONY SKŁAD 
Płaszczów, Burnusów, 


Paletotów, Jupek it. d. 


z różnych materyj põua najnowszych krojów 
„po zadziwiająco tanich cenach. 


JUPKI od 4złr i wyżej 
PŁASZCZE „18  , gi 


PALETOTY „ 8 , 


j dla dorosłych osób. 


Uprasza o łaskawe względy. 
BS" Zamówienia listowe będą za zaliczką pocztową jak najlepiej i w najkrót- 


szym czasie wykonane. 


W REESE 


NoE zza 


1119 10—10 


Wyborny środek prezerwatywny przeciw 


ZARAZOM i 


CHOROBOM BYDLĘCYM 


wypróbowany 


Proszek Korneuburgski dla bydła, 


sprzedają 


prawdziwy 


we Lwowie: Konstanty Iskierski, apteka Piotra Mikolascha, apteka A. 
Berlinera i apteka Zyg. Rukera (dawniej Tomanka); w Krakowie: p M. 
Jawornicki, w Rynku gł. w kamienicy p. Kirchmajera i p. Józef Jahn, 


w Bochni A, Faliszewski, w Białej Getwert, w Bilaku S. A. Stanko apt., 
Niedzielski, w Bóbrce Czernik apts, w Brzeżanach J. Margulies, Dunikowski apt. 


w Bochni P. 
iJ. 


Fadenbecht, w Belzie p Hrymak, w Brodach p.Kosicki, w Buczaczu p. Kerczel i Ko- 
drębski, w Czerniowcach p. E. Schnircn, w Dzikowie p. 5. Bodziński, w Kolomyi p. 


M. Bolchower, w Leżnjsku p J. Hirschfeld i Marosch, w ILimanowy p. A. 
w Myślenicach p. A. Łoczyński, w Mielca p. W. Satkowski, 
w Nowym Targu p. L Kamieński, w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, 


Makowie p. Mayer apt., 


Maller, w 


w 


Przeworsku p S. Keller, w Przemyślu pp. Gzidetachka i Syn i E, Machalski, w Rze- 
szowie p. J. Schaitter i Syn, w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt., w Rozwadowie p. 


K. Marecki. 
wowie p. R. Świtalski, dawniej Tomanek i 


w Sanoku p, Jaklitsch wdowa, w Smolaicy p. 
„ Stecher Stebenitz, w Tarnowie p 


F. Wimmer, w Stanisła- 


. J, Jahn, 


w Tarnopolu pp. Morawetz i C. Latinek, w Wadowicach p. A. Foltin, w Wieliczce 


p B. Wątorkowa wdowa, w Zaleszczykach p. J. Kodrębski i Spółka. 


* 1013 B.. 8—11 


DLA GORZELŃ. 


1113.8—5 


OLEJKÓW ETERYCZNYCHĘ 
PIOTRA MIKOLASCHA 


we Lwowie, 


poleca przy nadchodzącej porze pędzenia wódki 


Z PŁASKIEGO ANYŻU 


po cenie 4 złr. w, a. za funt wiedeński. 


GRFIĘ współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny "cdaktor : Antoni OrżechOWKKi. 


Druk Ko rnela Pilleręg 
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